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Dz. Polski pisze: „Dowiadujemy się, że sank- 
cyonowanie uchwalonej przez Sejm na sesyi ze­
szłorocznej now eli, zm ieniającej a rtykuł 2 i 5 
ustaw y krajow ej z dnia 22 czerwca 1867 roku, 
a  tyczącej się języka wykładow ego w szkołach 
ludowych i średnich , natrafia na poważne tru­
dności tak  pod względem formalnym, ja k  i mate- 
ryalnym . O b iad / w m inisterstw ie oświaty, które 
toczyły się nad tym przedm iotem , spełzły na n i-
czem.

N arodni L is ty  dow iadują się z rzekomo wiaro- 
godnego źródła, iż „m inister D unajew ski podał 
się do dymiśyi i że porozum iewają się obecnie 
z wiceprezydentem  krajowej dyrekcyi skarbu w P ia- 
dze baronem Chertekiem  co do objęcia przezeń 
teki m nistra skarbu ." Nawet N . fr . Presse uznała 
tę wiadomość za n epraw dopodobną, bo zamiesz 
czając ją , zastrzega się, iż odpowiedzialność za tę 
wiadomość pozostawia młodoczeskiemu organowi. 
H las N arodu  zaś stanowczo twierdzi, iż wiadomość 
N arodnich L istów  o dymiśyi Dra Dunajewskiego 
i powołaniu barona C herteka na m inistra skarbu, 
jest kaczką dziennikarską. O ile wiemy, H las N a  
rod.a ma zupełną słuszność.

Rząd w ęgierski nie odpowiedział dotychczas na 
pismo anstryack ego M iaisterstwa handlu w sp ra­
wie zmian poczynionych przez parlam ent przed 
litaw ski w t a r y f i e  c ł o w e j ,  co zdaniem Fretn 
denblattu  naprow adza na dom ysł, że przed jesie 
n:ą nie zapadnie już w tym przedmiocie żadna 
decyzya. Ministerstwo handlu w skazało w piśmie 
pomienionem na tę okohczm ś e , iż z w yjątkiem  
cła od nafty, inne zmiany, odnoszące się n. p. do 
melassy, parafiny, m aszyn, są wcale mało zna 
czące i uwzględniające bardziej specyalne interesa 
w ęgierskie, niż samo p.zodłożenie, sku tku  m czego 
też fe rtrak tacye  nad niemi mogą być przedsię 
wzięte bezzwłocznie, i w ja k  najkrótszej drodze. 
Ponieważ jed n ak , jak  powiedzieliśmy, rząd wę­
gierski me odpowiedział dotychczas na wyżej 
w zm iankowane pismo, przeto, pisze Fremdenblatt, 
należy przyjąć, iż nie podziela zapatryw ań Rządu 
austryackiego , i trw a na zajętem pierwotnie s ta ­
now isku, iż taryfę cłową należy uważać jak o  ca ­
łość, i że rokow ania w tej mierze mogą być prze­
prowadzone tj  Iko za pośrednictwem austro-węgicr- 
8^>ej konferencyi clowej.

W organie wojskowo-naukowego stow arzyszenia 
^m ieszczono rozpraw ę, k tóra oblicza w przybli­
żeniu obecną siłę pierwszego pospolitego ruszenia. 
Fomieniony organ przychodzi do następującego 
re z u lta tu : Pierw sze powołanie obejmuje 19 klas 
wieku (od 19 do 37 roku życia), każda po 350,000 
ludzi, razem 6,650.000. Od tego należy odliczyć: 
armię stałą wraz z rezerw ą zastępczą‘w sile 890,000 
ludzi; obrony krajow e obu połów M onarchii, r a ­
zem 300,000 lu d z i; dalej procent zupełnie niezdol­
nych, który wynosi mniej więcej 380,000 ludzi; 
procent tvch , którzy w yem igrowali lub których nie 
można odszukać w liczbie 135,000 ludzi; w końcu 
od każdej klasy  w ieku około 40 procent na rok 
jako  ubytek spowodowany skutkiem  śmierci i przy­
padkowej niezdolności, czy li 140,000 ludzi, ogó­
łem 1,845.000 osób. Pozostaje tedy do rozporzą­
dzenia jak o  pospolite ruszenie 4,805.000, czyli ó- 
krągło  4 j/2 miliona.

Pruski m,ni8ter spraw  w ewnętrznych, p. P u tt- 
kammer, uważa podobno obecną chwilę za dogo- 
dną, aby Księstwo Poznańskie uszczęśliwić nową 
ustaw ą autonomiczną.

Ja k ą  będzie ta  ustaw a (tak zw an i ordynacya 
powiatowa i prow incjonalna) można już powziąć 
z obaw, jak ie  nawet niem iecka Pos. Z tg  wynurza.

W szystkie dzielnice Prus posiadają Jnż od 1872 
roku, resp. 1875 swe ordvnacye, których głównem

znamieniem są pewne atrybucye samorządu, nota 
bene sam orządu w rozumieniu pruskiem , w któ­
rym ostateczna decyzya zawsze pozostaje u władz 
centralnych. Bądź ja k  bądź, pozostała tam jeszcze 
pewna swoboda objaw iania woli, wypowiedzenia 
zdania i policyjne atrybucye wójtów.

Od tych  swobód wykluczone były prowineye 
nadreńska, W estfalia i W. Księstwo Poznańskie — 
obecnie zaś po przeprowadzeniu ordynacyi dla 
Westfalii, tylko już Księstwo i prowineya nadreń 
ska —  pierwsze przeważnie polskie, druga prze 
ważnie katolicka.

Ooecnie i te dwie ostatnie dzielnice m ają być 
„zrównane" z innemi; zrównanie to nie przynie­
sie jednak  z pewnością żadnych korzyści co do 
rozszerzenia samorządu prow incjonalnego.

Projekt przedłożony przez rząd w r. 1880 jest 
najlepszą wskazówką, czego się spodziewać mo­
żemy, a w projekcie tym wszystko to, co jeszcze 
jako tako nadaje adm inistracyjnej ordynacyi pru­
skiej charakter samorządn, zostało bez miłosier­
dzia jk reślone .

W ybór landratów  i wójtów zastąpiony być ma 
nominacyą rządow ą, a władza policyjna, którą 
m ają wójtowie, pozostanie przy komisarzach ob­
wodowych; aby zapobiedz „m ajoryzowanin" Niem 
ców przez Polaków, byłby zaprowadzony inny spo­
sób wyborów do sejmiku powiatowego; wydział 
powiatowy, m ający pewne aljrybncye adm inistra­
cyjne, nie byłby wybierany, lecz nominowany — 
w sejmie prow incjonalnym  m arszałek i wice-mar- 
szałek byliby mianowani przez monarchę, które 
mu też przysługiw ałaby w ładza mianowania pe 
wnej liczby (aż do 10) nadzwyczajnych członków 
sejmu prowineyonalnego, aby na każdy przypa 
dek zapewnić przewagę żywiołowi niemieckiemu 
w tej korporacji.

T ak a  mniej więcej byłaby ordynacya prowin 
cyonalna i powiatowa, wskrzeszona w myśl pro 
jek tu  z roku 1880.

W iadomość, że cesarz niemiecki w przejeżdzie 
swym do Gasteiu zatrzym a się w Monachium, 
w zestawieniu z wiadomi ścią, że ministrowie ba 
warscy Lutz i Crailsheim udali się do ks. Bis 
m arka, bawiącego obecnie w Kissingen, dowodzi 
wprawdzie zob /pólnej chęci zbliżenia się do sie­
bie, ale nasuw a zarazem  myśl, że zbliżenie to 
umówionem być musi na nowej podstawie. Pp. 
Lutz i Crailsheim pragną zapewne usprawiedliw ić 
się w oczach ks. B ism arka, że aby pozostać u s te ­
ru rządu, będą się obecnie bardziej musieli li 
czyć z usposobieniem większości Izby.

Spraw a w ykreślenia książąt orleańskich z listy 
w ojssowych arm ii francuskiej wpraw iła minister 
stwo w kłopotliwe położenie. W ykreślenia doko 
nali: m inister wojny — znany p. Boulanger — 
z ministrem m arynarki, bez pytania się o to re ­
szty kolegów i bez dokładnego rozważenia, na 
wspólnej radzie ministrów, czy ustaw a wyraźnie 
na to zezwala. Zachodzić ma wielka wątpliwość, 
czy rada stanu, do której odwołali się książęta 
d'Aumale i de Chartres, nie rozstrzygnie jeszcze 
spraw y na ich korzyść.

O baw a, aby ztąd nie w ynikły drażliwe rozpra­
wy w Izb ie , któreby i na armię zły wpływ w y­
wrzeć mogły, wywołała żądanie wydalenia książąt 
i sprowadzenia przez to dyskusyi na inne pole. — 
Tłumaczy to , dlaczego w roli rzecznika wydalań 
w ystępuje tym razem Brisson, należący do umiar- 
towańszych członków lewicy, któremuby jednak 
kompromitująca sfery rządowe d y sk u sja  najbar­
dziej zawadzała.

Zebrana wczoraj R ada ministrów miała w sp ra­
wie wydalenia książąt powziąć ostateczne postano 
w ienie, o którem nam może już dzisiejsze tele­
gram y coś pewnego doniosą. N . f r .  Presse ode 
brała już telegram , że wydalenie księcia Aumale 
zostało postanowione. Ponieważ jednak N . f r .  
Presse w ystępowała zaraz z początku z tw ierdze­
niem , że książęta wydaleni być pow inni, donie­
sienie je j wym aga jeszcze stwierdzenia.

Tempa donosi, że miejsce dotychczasowego po

sła w Kwirynale p. Cambrais, który pójdzie do 
W iednia, za jn ie  p. Cambon.

Stronnictwo katolickie w Belgii poniosło dotkli­
wą stratę przez śmierć m inistra M alou, zmarłego 
w dniu 11 b. m. Urodzony w Ypres r. 1810, był 
on przez długie lata jednym  z najwydatniejszych 
przywódzców stronnictwa.

W czoraj otw artą została w Niszu skupczyna 
serbska. Wybór komisyi do spraw dzania wyborów 
wypadł pomyślnie dla rządu, weszli bowiem do 
n:ej sami stronnicy obecnego m inisterstwa. Szcze­
gół ten jest ważnym ze względu na liczne głosy, 
odzywające się z zarzutami, że ostatnie wybory 
odbyły się pod naciskiem władz rządowych, prze­
kraczającym  dozwolone granice.

Do Niszu przybyłe także kilku posłów opozy­
cyjnych, którzy w wyborach pozostali w m niej­
szości, ale żądali dopuszczenia do skupczyny na 
podstawie tw ierdzeuia, że głosy źle obliezone zo­
stały. Posłów tych podobno wydaliła polieya.

Sobranie bułgarskie ma tylko jeszcze rozstrzy­
gnąć kw estyę pożyczki na budowę różnych kolei 
żelaznych, póczem odroczonem zostanie.

Porta nalega na spieszne wyznaczenie delega­
tów bułgarskich do kom isy^ mającej się zająć re- 
wizyą statntu organicznego Rumelii wschodniej.

Odbieramy następujące p ism o:
W obec ciągłych a nieustających zarzutów, pod­

noszonych przez niektóre dzienniki krajowe prze 
ciw postępowaniu większości Delegacyi polskiej 
w W iedniu w spraw ie ceł od nafty, byłbym jako 
należący do niej nie zaniedbał z pewnością sta­
nąć przed moimi wyborcami w celu usprawiedli­
wienia postępow ania mego, zwłaszcza że mam 
zaszczyt należeć do tych posłów, których działal­
ność w w8pomnionej spraw ie poddaną została na­
der surowej krytyce. Będąc jednak posłem do 
Izby deputowanych Rady państwa w Wiedniu, 
wybranym z gmin w iejskich, uważam w tej kuryi 
wyborczej relacyę poselską w sprawie ceł od 
nafty, której ocenienie wym aga specyaluych stu- 
dyów i wszechstronnej znajomości przedmiotu, za 
nieprow adtącą do zamierzonego celu.

Z tego przeto powodu uuraszam Szanowną Re- 
dakcyę o um eszczenie następujących kilku uwag 
o tej sprawie, oświadczając jednocześnie, iż ogól­
ne te uwagi nie omieszkam w właściwym czasie 
uzupełnić wywodami cyfrowemi, jakoteż opisem 
szczegółowym obrad w Kole polakiem nad spraw ą 
oclenia nafty w rozmaitych je j stadyacb, tudzież 
cytatam i z stenograficznych sprawozdań z obrad 
komisyi cłowej.

Ośm lat dobiega od czasu, w którym żywo po 
ruszone zostały umysły w kraju w alką prowadzo­
ną w łonie Koła polskiego w Wiedniu, w spra 
wie okupacyi Bośni i Hercegowiny. Kilku posłów 
polskich uznało w tedy za stosowne zerwać soli­
darność z Kołem polskiem i prowadzić politykę na 
w łasną rękę, lubo nie w formalnym sojuszu z le 
wicą, wszakże w duchu jej akcyi politycznej!

Posłowie ci, nazwani podówczas secesyonistami, 
znaleźli gorące poparcie u pewEej części dzienni­
karstw a krajow ego, które potępiając ówczesne po­
stępowanie Koła polskiego, określało je  mianem 
słnżalstwa, obaw ą przed utratą mandatów, wreszcie 
zaparciem się tradycyj narodowych i zdyskredy 
towaniem stanow iska, jak ie  Delegacya polska 
w ustroju reprezentacyjnym  państw a zająć winna.

Opinia i sąd, głoszony wtedy przez część dzien­
nikarstw a krajow ego o postępowaniu Koła poi 
skiego, rozchodziły się głośnem echem po kraju, 
wywołując nierzadko oskarżenia i narzekania na 
Delegaeyę.

Sukces jednak  tej opinii trwał jedynie tak dłu­
go, rók i oskarżonym nie nastręczyła się sposo 
bność do obrony. Sejm iki relacyjue, rozprawa

w 8ejmowem Kole i jego uchwały, przerw ały nić 
tej walki.

Czcigodny prezes Koła polskiego, przeciw któ 
remu głównie zwróconą była krytyka, znalazł go 
dne jego zasługom zadośćuczynienie i uznanu; 
przeciwnicy politycznego jego kierunku odprawę, 
streszczającą się w słowach, „że nie zawsze środ 
ki uśw ięcają ce le!“

Spraw a cła od nafty i z nią zw iązana krytyka 
akcyi Koła polskiego w Wiedniu, bodaj czy nie 
spowodowały podobnego zamętu w opinii publi­
cznej kraju, jak i istniał w czasie secesyi — przy­
najmniej przypuszczać to można wobec sądu w y­
dawanego przez niektóre pisma krajow e o postę­
powaniu większości Delegacyi polskiej; wobec za 
rzutów, iż większość ta  dla jakichś mglistych ce 
lów politycznych poświęciła przemysł krajowy, 
kompromitując stanowisko swe, jako  reprezenta- 
eya kraju i budząc nieufność co do zdolności bro 
nienia jego spraw); wreszcie wobec faktu, iż u- 
mieszczane były w tych samych pismach kores 
pondeneye z Koła polskiego, w których nie wiem 
co więcej podziwiać należało , czy nieznajomość 
sprawy, lub przekręcanie myśli i słów, przez tych 
posłów wypowiedzianych, którzy tym razem wię­
kszość Koła polskiego tworzyli.

Nadto niektóre dzienniki krajow e uw ażały za 
stosowne umieszczać w całej rozciągłości mowy, 
wygłaszane przez ezłonków le vicy w Izbie i w ko 
misyi, podczas gdy o przemówieniach posłów poi 
skich zupełnie zamilczano, lub też je  w streszcze­
niu, niedającem  sądu o wywodach, podawano.

Czy działo to się z tej przyczyny, iż właśnie 
przemówienia posłów polskich najmniej odpowia 
dały tej polityce, a raczej w alce, k tórą pisma te 
wydały większości Koła polskiego, w to nie wcho­
dzim y; konstatujem y jedynie, że wszystko to skla 
dało się na postawienie w stan oskarżenia w ięk­
szości Koła polskiego.

W edle zarzutów, czynionych delegacyi polskiej, 
ak t oskarżenia przeciw niej streszcza się w na­
stępujących trzech zarzutach:

1) Iż większość Koła polskiego skompromito­
wała się, ulegając woli rządu;

2) Iż wniosek Koła polskiego co do cła od n a ­
fty legalizuje przem ytnictw o, a przeto podkopuje 
krajow y przem ysł nsfciarski tak  samo, jak  go o- 
becny stan niszczy, lub podkopeć musiałby w usta 
wę zamieniony projekt rządow y;

3) Iż koło polskie cofnęło swą uchwałę co do 
wniosku Sciessa, który zabezpieczał skarb państwa 
od ubytków w dochodach, a  jednocześnie chroni' 
najskuteczniej krajow y przemysł nafciarski.

Co do zarzutu pierw szego: Uległością dla rzą 
du byłoby, gdyby Koło polskie przyjęło jego przed 
łożenie; — kom prom itacya, gdyby mimo robionej o 
pozycyi za tem przedłożeniem głosowało. Skoro 
jednak  Koło polskie, mimo najw iększego oporu 
ze strony rządu przeprowadziło w Izbie wniosek 
własny, podnoszący cło od nafty zwyż o 3 0 #  od 
propozycyi rządow ej, to w tej akcyi upatrywać 
może uległość i kompromitacyę jedynie ten , kto 
białe nazyw a czarnem.

Na zarzut drugi, zarew nie najcięższy i najdo­
nioślejszy, pozwolimy sobie odpowiedzieć żąda­
niami naszych nafciarzy, zatem niewątpliw ie zda­
niem najkom petentniejszem .

Kiedy w jesieni r. z. przystępow ał rząd austrya 
cki do rokowań z rządem węgierskim  w sprawie 
odnowienia ugody anstro-węgierskiej, z którą, jak  
wiadomo, łączy się reforma ceł, w tedy Tow arzy­
stwo nafciarzy krajow ych uznało za stosowne przed­
łożyć żądania swe co do reformy ceł od nafty 
rządowi austryackiem u, cilem  użycia ich za pod 
staw ę rokowań z rządem węgierskim. Jakoż w dniu 
15 października 1885 r. wystosowany został przez 
to Tow arzystw o memoryał do m inistra skarbu p. 
Dunajewskiego, zaopatrzony podpisami pp. Augu­
sta Gorayskiego, jako  prezesa, Szczepanowskiegó, 
jako wiceprezesa, a pp. Olszewskiego i W iśniow­
sk iego , jako sekretarzy  Tow arzystw a nafciarzy, 
który drukiem  ogłoszony, przesłany został jedno­
cześnie wszystkim członkom delegacyi polskiej.

II I     — — W— — —

Z memoryału tego podajemy w dosłownym tek­
ście niemieckim ustępy, które najlepiej wyjaśnią, 
o ile delegacya polska stanęła w sprzeczności 
z potrzebami nafciarstw a galicyjskiego. Omawia­
jąc stosunki produkcyi nafty w Galicyi, mówi 
rzeczony memoryał, co następuje:

Dageg;en hat die einheimische Petroleum-Pro- 
duction in Galizien einen erfreulichen Aufschwung 
genommen. Nach Erniederuog der frttheren pro- 
hibitiven Eisenbahntarife (do czego, powołując się 
ua świadectwo panów nafciarzy, w pierwszym rzę­
dzie członkowie delegacyi przyczynili się), unter- 
sttltzt durch die Auffindung neuer ansgiebiger 
Oelterrains etc., hat sich die galizische RohOlerzen- 
gung znm mindestens verdoppelt.

Das galizische Petroleum , das sonst btŁhstens 
in vereinzelten Partien nach Ober-Ungarn zur Aus- 
fnhr gelangte, ist nun in W ien, Pest und P rag  
zu einem gesuchten Stapelartikel gew orden, und 
es ist der Beweis geliefert, dass sobild  w ir auf 
den fisterreichischen Bahnen nicht hObere Tarife, 
ais diejenigen, welche dem ausl&ndiscben Produ- 
cte gew&hrt sind, zu zahlen haben, die galizische 
Petroleum -Industrie, die nattirliche Concarenz we- 
der des am erikanischen, noch russ'scben Oels, zu 
fttrchten braucht.

Leider hat sich allm ahlig neben der nattirlichen 
Concurrenz, die wir nicht fttrchten, eine kttustli- 
che Concurrenz entwickelt, welche auf massenhaf- 
ter Zoll-Defraudation beruhend, die gerade so jetzt 
autbltthende gahzische Petroleum-Industrie in ibrer 
Existenz bedroht und unfehlbar zu Grunde richten 
mnss. Es ist dies die immer gróssere Dimens o- 
nen annebmende Einfubr von kttustlich verunrei- 
nigten am erikanischen uud kaukasischen Destilla- 
ten, die ais Rohttl eingeftthrt werden, und bios 
je  nach der Dichte, einen Zoll von 1 fl. 10 kr., 
respektive 2 fl. in Gold zahlen.

W as nun unseie Wttnsche anbelangt, so wttrden 
wir fttr den Fall, dass die Einfuhr der Surrogate 
verhindert w erden kSnnte, nns mit den gegenw&r- 
t’gen Zóllen zufrieden stellen, m it der einzigen 
Auderung, dass ans spttter anzngebenden Grttnden, 
der Ausnahm8tarif fttr Oel rum auischer Provenienz 
aufgehoben und dasselbe dem Ronfil anderer Pro- 
venienzen gleichgestellt werden mbge.

V orderhand aber mtissen wir mit der Tbatsacbe 
rechnen, dass anstatt w irkliebea Rohól, gefarbtes 
D estillat nicht bios eingeftthrt werden kann, son- 
dern auch m assenhaft eingeftthrt wird, und dass 
wahrscheinlich binnen kurzeń, vielleicht binnen 
einer einzigen Sais m die Einfuhr des Surrogats, 
die ge8ammte E ii fuhr sowohl au na.ttrlichem Roh- 
61, ais rein cm Destillat ersetzen wird.

Zum Z week der Zollgesetzgebung kiinnen wir 
also dies bereits ais eine vollendete Thatsache 
annehmen und milsaen somit tum, Schutze unserer 
Industrie erhShte Iłoholzfille verlangen, da j a  die- 
selben ohnedies nur Surrogate und  nicht wirkliche 
RohSle t r e f  en wilrden. Unter diesen Umslttaden 
wttrden wir im Interesse der hobea R egierung  
und unserer Industrie die folgende Abkaderung 
der Zttlle fttr nóthig balten :

§ 119 P e t r o l e u m .
Roh und zu Beleuchtuagszwecken ohne voraus- 

gegangene Raffimrung oder Reinigung nicht ver- 
w endbar:

a) Schwere, dereń Dichte bei 12° R 830 G ra­
de ttbersteigt 1 fl. 10 Gold (Gesetz vom Jahre  
1882), 3 fl. (Vor8chl*g des galizischen Petroleum 
Vereines).

b) Leichte von und unter der Dichte von 830 
G raden 2 fl. Gold (Gesetz voan Jahre  1882), 4 fl. 
(Vorschlag des galizischen Petroleum Vereines).

c) Schwere S ’hm.e.ble, dereń D.chte 870 Gra- 
ttbersteigt, 1 fl. 90 G jld  (Gesetz vom Jahre

1882), 3 fi. (Vorschlag des galizischen Petroleum 
Vereines).

Z  powyższego brzm ienia m em oryału n a fc ia rzy  
galicyjskich jasno a niewątpliw ie w yn ika , i i  zda ­
ją c  sobie sprawę z nieuniknionego im portu  sztu­
cznego surowca, a raczej destylatu do A u stry i i  
Węgier godzili się producenci n a fty  w G alicyi

POTOP
(257) POW IEŚĆ

przez
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  a z ó a t y .

(Ciąg dalszy)

ROZDZIAŁ VI.

Pewnego jednak  dnia przybyła do Taurogów 
z konwojem kilkudziesięciu żołnierzy, panna Anna 
Borzobohata K rasieńska. Braun przyjął ją  bardzo 
uprzejm ie, bo m usiał, gdyż mu tak  nakazyw ał 
list pana Sakowicza przez samego Bogusława pod­
pisany, a polecający wszelkie dla respektowej pa 
nieuki księżnej G ryzeldy W iśniowieckiej mieć wzglę­
dy. Panienka też pełna była fan tazy i; od pierwszej 
chwili przyjazdu poczęła w Braunie świdrować 
oczkam i, aż posępny Niemiec rozruszał s ię , jakoby 
go kto ogniem przypiek ł; poczęła także komen­
derować innymi oficeram i, słowem rozporządzać 
się w Tanrogacb jak  we własnym domu. Tego sa 
mego dnia wieczorem poznała się z O leńką, która 
patrzyła w prawdzie na nią z nieufnością, lecz 
przyjm owała ją  grzecznie w nadzie i, iż nowin od 
niej zaczerpnie.

Jakoż Anusia miała ich pod dostatkiem . Roz­
mowa poczęła się od Częstochowy, bo tych wieści 
najchciwsi byli taurogscy jeńcy. Miecznik szcze­
gólniej pilnie osłaniał uszy rękom a, by żadnego 
słowa nie uronić, przeryw ając tylko od czasu opo­
w iadanie Anusi okrzykam i:

—  Chwała na wysokości Panu!
—  Dziwno mi to — rzekła wreszcie przyjezdna

panienka — że w aćpaństw a dopiero niedawno 
wiadomość o tych cudach Najświętszej Panienki do­
sz ła , bo to już daw na historya i ja  byłam jeszcze 
wtedy w Zamościu i pan Babinicz jeszcze po mnie 
nie przyjechał — hej I na ileż to tygodni było przed 
t e m . P o t e m  już zaczęli Szwedów wszędy bić i 
w Wielkopolsce i u n as , a najgorzej pau Czar­
niecki , przed którego samem imieniem uciekają.

— A! pan Czarniecki! —  krzyknął, zacierając 
ręce, miecznik — ten im da pieprzu! Słyszałem 
jeszcze o nim z U krainy, jako o wielkim żoł­
nierzu.

Anusia tylko rączkam i strzepnęła sukienkę i tak 
sobie, jakby o najm niejszą rzecz szło, zawołała
z niechcenia:

_  Obo! już po Szw edach!!
Stary zaś pan Tomasz nie mógł wytrzymać, więc 

porwawszy ją  za rączk ę , całkiem pogrążył onę ma 
lutką w swych ogromnych wąsach i począł cało­
wać zawzięcie, wreszcie zakrzyknął:

  A moje śliczności! Patoka płynie z ust wać
panny jak  mi Bóg miły!... Nie może inaczej być, 
ieno anioł przyjechał do Taurogów !
'  Anusia zaraz poczęła kręcić palcami kończyki 
warkoczyków, obwiązane różowemi wstążeczkami 
i strzygąc z pod czoła oczym a, odrzekła:

  ę ; daleko mnie do an io łów ! ale już i het
mani koronDi poczęli Szwedów bić i wszystkie 
woisko kwarciane z nimi i wszystkie rycerstwo, 
i uczynili konfederacyę w Tyszow cach, i król do 
niej przystąpił i wydali uniw ersały i nawet chłop 
stwo Szwedów bije... i Najświętsza Panienka bło-

T a k 'z a ś  m ówiła, jakoby ptak szczebiotał, ale 
od tego szczebiotania w mieczniku serce zmiękło 
zupełnie; więc choć niektóre z tych nowin były 
już mu wiadom e, ryknął wreszcie z radości jak  
żubr; po twarzy Oleńki poczęły także płynąć łzy 
ciche, a duże.

W idząc to A nusia, a mając od n a t u r y  serce do­
bre, skoczyła zaraz ku niej, a objąwszy ją  ręko­
ma za szy ję , poczęła mówić szybko:

— Nie płacz waópanna... mnio waćpanny żal i 
nie mogę na to patrzyć... Czego płaczesz?...

Tyle było szczerości w jej g łosie, że nieufność 
Oleńki znikła zaraz , ale za to rozpłakała się bie 
dna dziewczyna jeszcze serdeczniej.

— W aćpanna taka  śliczna... — pocieszała ją  
Anusia — czego płaczesz?

— Od radości —  odrzekła na to Oleńka — ale 
i ze strap ien ia, bo my tu w ciężkiej niewoli je ­
steśmy, dnia niepew ni, ani godziny...

— Jakże  to ?  U księcia Bogusława?
— U tego zdrajcy! u tego heretyka! — huknął 

miecznik.
Na to Anusia:
— To samo i mnie się przygodziło, a dlatego 

nie płaczę. Nie neguję waćpanu dobrodziejowi, że 
książę zdrajea i h ere tyk , ale dworny kaw aler i 
płeć naszą respektujący.

— Bodaj go tak  samo w piekle respektow ali! 
— odparł miecznik. — Panna go jeszcze nie znasz, 
bo na w aćpannę tak  nie nastaw a!, jako na tę 
dziewczynę. Arey to szelma je s t , a  ów Sakowicz 
d ru g i! D ałby B óg , żeby pan hetman Sapieha obu 
pogrążył.

—  Że pogrąży, to p o g rąży .. .  Książę Bogu­
sław chory okrutnie i potęgę ma niewielką. Pra 
wda, że nagle nastąpił i k ilka  chorągwi zniósł i 
Tykocin zagarnął i m nie, ale nie jemu mierzyć 
się z pana sapieżyńską siłą. Możecie mi wacpań- 
stwo w ierzyć, bom obie potęgi widziała.... Przy 
panu Sapiezie najw ięksi kaw alerow ie się znaj­
d u ją , którzy sobie z księciem Bogusławem wnet 
poradzą.

—  A widzisz! nie mówiłem ci?  — rzekł mie­
cznik, zw racając się do Oleńki.

— Księcia Bogusława znam zdaw na — mówiła

dalej Anusia — bo to obojga księstw a W iśnio 
wieckich i państw a Zamoyskich pow inow aty; przy 
jeżdźał on raz do nas, do Łubniów, wtedy, kiedy 
sam książę Jerem i na Tatarów  w Dzikie pola cho 
dził. Dlatego i teraz mnie szanować kazał, bo pa­
m iętał, iżem tam domową była i księżnej pani 
najbliższą. Ot ta k a , taka  jeszcze byłam m alutka 
nie to, co dziś!... Mój Boże! ktoby się to wtedy 
spodział, że z niego zdrajca będzie. Ale nie fra 
sujcie się i tak  mili państwo, bo albo on już nie 
w róci, albo też my się jako  ztąd wydostaniem y!

— Już my tego próbowali — odrzekła Oleńka.
—  I nie udało się w am ?
—  Ja k  się miało udać —  rzekł miecznik. — 

Spuściliśmy się ze sekretu przed jednym  oficyje- 
rem , o którym rozumieliśmy, że nam sp rzy ja , a 
pokazało s ię , że on gotów przeszkodzić, nie po- 
módz. Najstarszy nad nimi jest tu Braun, tego zaś 
i sam djabeł nie przejedna.

Anusia spuściła oczki:
—  Możeby mnie się udało. T rzeba tylko, żeby 

pan Sapieha tu przyszedł, aby było się do kogo 
schronić.

—  Daj go Boże jaknajprędzej — odpowiedział 
pan Tomasz — bo też i między jego ludźmi siła 
mamy krew nych, znajomych i p rzy jac ió ł.... Ba! 
tamże przecie są i dawni towarzysze zpod wiel­
kiego Jerem iego, panowie W ołodyjowski, Skrzetu- 
ski i Zagłoba.

— Znam ich — odrzekła ze zdziwieniem Anu­
sia —  ale ich n pana Sapiehy niemasz. Ej, żeby 
to byli! a zwłaszcza pan W ołodyjowski (bo pan 
Skrzetuski żonaty), toby mnie tu nie było, gdyż 
pan W ołodyjowski nie dałby się ogarnąć, jako  pan 
Kotczyc.

— W ielki to kaw aler! — zawołał miecznik. *
— Chluba całego w ojska! —  dodała Oleńka.
—  Dla Boga! czy tylko nie polegli, skoroś ich 

w aćpanna nie widziała.

— E j, nie! — odrzekła Anusia — przecieby 
głośno było o śmierci takich rycerzy, a  nie mó­
wiono mi nic... W acpaństwo ich nie zn ac ie .. Nie 
dadzą się oni nigdy... chyba kula może ich zabić, 
bo żaden człowiek im nie poradzi, ani panu Sżrze- 
tu8kiemn, ani panu Zagłobie, ani panu Michałowi. 
Chociaż pan Michał mały, ale pam .ętam , co książę 
Jerem i o nim pow iadał, że gdyby los całej Rze­
czypospolitej zawisł od bitwy jednego z jednym, 
toby pana Michała do niej wybrał. On-że B jhona 
nsiekł... O nie! pan Micbał zawsze sobie da rady.

Miecznik kontent, że ma z kim gaw ędzić, po­
czął chodzić szerokiemi krokam i po komnacie za­
pytując:

—  Proszę, proszę! to waćpanna znasz tak do­
brze pana W ołodyjowskiego?

— Bośmy tyle lat razem  byli...
— P ro sz ę ! ...  to pewno się i bez afektów nie 

obeszło.
—  J a  temu nie winna —  rzekła Anusia, przy­

bierając skrom ną postawę —  ale do tej pory pe­
wnie i pan Michał się ożenił.

—  A właśnie, że się nie ożenił.
— Choćby się i o ż e n ił... toż mi wszystko 

jed n o !..
—  Daj wam Boże, abyścio się zeszli... Ale to 

mnie m artw i, co mi waćpanna m ów isz, że ich n 
pana hetm ana niem asz, bo z takim i żołnierzami 
wiktorye łatwiejsze.

—  Jest tam ktoś, co za nich wszystkich stanie.
— Któż to ta k i?

Pan Babinicz z W itebskiego.... W acpaństwo 
o nim nie słyszeli?

—  Nic, co mi i dziwno.

(Ciąg dalszy nastąpi).



na ulegalizowanie łychie destylatów względnie ich skiego również jako wynik przekonań uważane 
wprowadzanie pod nazwą surowca, skoro cło ' ’ ’ ’
z 1 złr. 10 c. i  2 złr. w złocie na 3 i  4 z łr  w w a­
lucie austryackiej podniesionem będzie.

A jak  dalece w tej mierze żadne wątpliwości 
nieistniały, wskazuje najdobitniej następujący dal­
szy ustęp w mowie będącego memoryałn. Oto na 
stronnicy 12 czytamy, co następuje:

Wir gestehen ohne weiters zu, dass diese Zoll 
sStze ftlr den Import vor ehrlichem, natttrlichem 
Rohóhl prohibitiy sind, wir gehen aber Ton der 
Thatsacbe ans, dass es obnedies memandem ein- 
fallen wird, natlirliches RohfJhl zu importiren, wenn 
er zum selben Zollśatz ein Snrrogat einftihren 
kann, dass ihm unverhaltnissmassig mehr Destil 
lat liefert, ais das nattlrliche.

Czy po tem postawieniu sprawy ze strony naj 
bardziej interesowanych, zarzut czyniony Delega­
cy!
ważany

i tłómaczone były
A domagamy się tego nietylko na podstawie 

pełnej słuszności, lecz oraz w najistotniejszym in­
teresie k ra ju , pomni słów, któremi prezes Koła 
polskiego zamknął obrady tegoż w okresie minio­
nym; a to, iż wpływ, znaczenie i skuteczna dzia 
łalność Koła polskiego w Wiedniu wzrasta lub 
znika w miarę tego, jak  ją  kraj popiera, uznaje 
i w jaki sposób każdoczesną jego akcyę ocenia.

Oczywiście że nie wynika z tego twierdzenia, 
jakoby działalność delegacyi wyjętą była zpodnrovnl It in < U 1 _ L  - X.    1 ? - ■ i

CZAS z Czwartku 15 L ip c a  1886.

- Ż y c z e n i e  artystów-malarzy warszawskich co d o . 1794—1842 przechowane były insygnia królów poi- 
przedłużenia lub przybliżenia terminu konkursu, roz-jskich, i dodaje, że niemałą będzie pociechą dla na- 
pisanego przeai nasze „Zjednoczone Towarzystwo p rzy- szej publiczności dowiedzieć s ię , że te drogie pa- 
jaoiół oztu P ięknych ,“ wzięte będzie niezawodnie|miątki nasze narodowe i teraz nie w obcych, lecz 
P° . ścisłą rozwagę. Natychmiast wszakże, jak s ly -1 w naszych rękach zostają w depozycie. Miało to takaitnli&mtr rr nar  U __ Ł. i x i. _•  . I, .  . * _ ° r _. _

starsi nawet ludzie nie pamiętają. Nawet ze wsi od­
dalonych pospieszyły tłumy włościan silnie wzburzo­
nych i roznamiętnionych, z miasteczek zdążali z pod- 
nieconemi umysłami mieszczanie. Nienawiść rasowa i

gdyi™złonkowie™»M^du^Mvdn t "  '  Wiad°m°’ d> 25 CZ6rWCa 1794 r Prn^ y  jednak odrazu te namiętności, hamowane bierką zwy
£  t  decydujący w tej mierze, weszli do Krakowa i zabrali z Wawelu skarbiec; tym- kle naturą białorusinów. Pogrzeb więc odbył się je-
T h c d z t  można Z T Z  ’A £9® «««*«*, czasem już 25 kwietnia tego roku insygnia zawie- szcze spokojnie, doprowadzone tylko do egzaltacyi

J ?  . W , kaŻdym ,ra-1zione zostały wPr<>at do Włodzimierza na Wołyń^ O | tłumy chwytały garściami piasek z mogiły męczen
•-i.L „i! nika, uważając ten piasek za święty. Nieporządki i

rozruchy wybuchły, jak to już donosiliśmy, dopiero
wszelkiej krytyki, lub c o > ż  najmnfej,' ażeby uwa- konkurs stanąć mogli J a 7  nallicznieT' g 7 v b T termini A T I ' Z ? ?  y V * ° 7 * '  ' f  .bl8knp War“sze.wiczi I w dzień Bożego Ciała. Ojciec zabitego chłopca wy­
żąć ją  należało za nieomylną. Przeciwnie mvlić konkursu skróconvm został termin I wiedzieli oni takie, gdzie są te insygnia, — że je za- słał do Petersburga podanie i sam ma się tam udać
się ona może, jak  mylnym być może każdy czyn konkurs ściśle narodowv „ , „ „ 1  gon ri . ° | brano * Krakowa; wiedział o tem X. Sebastyan Sie-1 w celu szukania sprawiedliwości. Środków na tępo- 
ludzki, lecz niech sąd o jej działaniu będzie ka- uszczupla bynajmniej praw własności nie rakowski, kustosz koronny chociaż niema pewności, dróż dostarczyły składki zebrane wśród ludności miej-
żdocześnie tak im , jakim  być powinien to iest — Towarzvitwo i n ! ,  i f n ć e m d , ;  s k  i  y wiedział, gdz,e o n e  schowane były. Tymczasem scowej. Winnych zbrodni dotąd nie(wykryto. Rezulta-

Przewodniczący Jan Skirlińskiwyjaśniać me potrzebuję. Ale wołają dalej niektóre 
dzienniki krajowe, że wniosek 
jak też cała reforma ceł od 
deputowanych Rady państwa 
może naftowy przemysł

pojący zastępca I rym klasztorze i to je  uchroniło od wiecznej za I —  Mumie po 3 5 0 0  latach, mianowicie mumie

Rozpatrzymy * ,  przato .  i«o,„ym ataai. rzeczy. I tudzież o ile odstępnje on od *^\S3ZX?SZi^S22SrStt,
anrnniAP tX77<y onr.ia /laotiTlntrr nvnnAnoiroto I 07Qfl tmAuriTT   J . ' „__1 v I     _ . • J )

Moparo, jest następujący:mury i przez
szklan

- W 1 .V :

prez arcy-
arcyka

—  i nic nie znale-lpłana Pinotonou I, spisane atramentem na drewniaposeł do Izby deput. Rady państwa. I skiej

K siążę  d’Aum ale.

rinpnżninnum KzrA - U  Z - - o „ [ ziono- 1 tak odjechał fligel-adjutant i jego porno- nych pokrywach trumny i na płótnie. Po skonstato- 
„ i;L  “ie ,e  Z ° m.dw I enloy z niczem. Tymczasem tego samego dnia, gdy waniu tych dokumentów przez Kedywa i innych do-

Towarzystwo 
zycya 
łono
obecnie 2 złr. 50 ct., różnica zatem wynosi 50 ct. I 
od cetnara metrycznego. Cło od surowca, wzglę­
dnie destylatu lekkiego, wedle propozycyi nafcia- 
rzy, miało być ustanowione w wysokości 4 złr.
Uchwalono 2 złr. 40 ct. w złocie, co czyni na
walutę ‘ ‘ ...................
zatem v 
oleje ciężkie 
uchwalono 
podnosi
75 ct. na cetnarze. | wać we  __  białe przy

bvło'wvdala7ieh  herwvtoM enia Zn.1 7 7 T 7 L 7 7 T 7 T .J 1 ^ ^ r z u ,  g™ 0 | powrócił, zacząwszy nanowo poszukiwania, lecz te ró-1 śmierci, nabrały atoli koloru żółtawego' wskutek ziół
do-1 i maści użytych do balsamowania. Głowa mała, czoło 

gdy I niskie i wąskie, oko małe, zbliżone do nosa, nos dłu-
  . . . . - - . - , . -  — ,  przyjechał Ig i ma być podobny do nosa Bourbonów, ncho okrą-

dadzą potrzebną ochronę przemysłowi nafciarskie-1 chów pochodzących. * J "** I ze* w’zuledn 7 7  he7; a . onie'|d o  zajezdnego domu żydowskiego jakiś stary szla -Igłę odstające od głowy, przekłute jak ucho kobiety,
mu w kraju, przyszłość okaże, to jednak jest pe I Rząd, interpretując ustawę banicyjna dowolnie Item wiecej gdy iuż niedawni K -C W — | Par°k°nnym wozem, jakim zwykle kwestarzelw ustach król Ramzes II miał maść nałożoną, po
wnem, iż nie różnią się one w zasadach od żądań orzekł wykreślenie z list armii wszystkich ksia Iwvnadek zawalenia si« domn » ^  it  *1* ] d 8zl*chci.c t0n nie d,ngo bawił w mieście, (jio I której wyjęciu pokazało się kilka zębów zdefektowa-
nafciarzy, wyrażonych w powołanym przez

Itego  żeCgr^vh t ^ i s / t z v r h T l b f dl a‘ Ic> panowie opuścili W łodzimierz, Horodniczy uw iado-lstojn ików  obecnych w sali, zaczęto usuwTToTłony, 
- Difcźnem bvfo dal«*n ?e W . ^ a c h  klasztoru kapucyńskiego któremi śm iertelne szczątki tego odwiecznego niebosz-

memoryale, a w każdym razie są poprawą obe- Ale tu wszedł on w kolizyę z odwiecznemi u- nieszczęścia — 'lecz* okazało się w ięc, że ów szlachcic musiał I Niewielki porost, dawniej starannie golony, urósł
cnych stosunków. ’ - - - .  | 8tawamj wojskowemi, moM *którvcii"nie* T o in o  I st7ćZinaczet dlaW n mo.głoby . się I ‘e rzec!zy zabrać, których adjutant tak gorliwie szu-1 albo podczas osta’tniej choroby, albo po śm ierc i Skó-

Można więc czynić delegacyi zarzut, iż nie u-1spełnić przeciw żadnemu wtjskowemu teg^nah|załatw^enieJ^ ' T k a c e f ^ 8t najrycŁl,e<8ze| kał>' posłano^przeto pogoń za owym starym szlachci-|ra żółta. Ogólne wrażenie jest takie: inteKgeucyi nie- 
nH naft\7 • molo 1 i     P } I «a___ ■ . Jzyskała wyższego cła od nafty; że małą większo- dotkliwszego i najsromotniejszego czynu, bez wy-1 — Stanow iska dorożekrnualruwn-nioło irnałoIn •no m IamIa  I Iaama.Ia  J  i   _ • . y  I *

cem, lecz nikogo takiego nie znaleziono; szlachcic ten I wiele, trochę zwierzęcości, wiele odwagi i śmiałości 
Przez noc całą stoją I wpadł jak w wodę! Fligel-adjutant w złym hum o-lwiele uporu. Reszta ciała równie dobrze zachowanaścią rozstrzygnięta została raz w łonie jej kwestya, toczenia przed sądem wojennym procesu i dowie I w mieście dwie tylko doróżki i to obie w Rynku U r z e - 1 / z e l ™  z nicz“em odiechaP 

czy zaprosić zastępców nafciarzy galicyjskich na dzenia winy przeciw obowiązkom lub ustawom ciw hotelu Drezdeńskiego. To scentralizowanie oka- sIczen ieT e wsTekliznv

n V  i l l l r  I f f r r w m n l  . „ a U . U  _  TLf I ______________   1 . 2 1 ___l ___ _________________________ i . . .  > 1 1  A .  !
•  i  ,   ̂ ł  —— ■ a  v V \ l O U  ^ U

przemysł krajowy^m ożna Jedyrie"w te d y ^ jT d i’to IJo sy jsk le j^ T T T lek L rd T "^ !! 1̂ ^ ^ ^ 1;8 1 3 ! ^ ^ IL /rT b le y ie L 7 zan7 yro ra S iT ra aiiła tiT d laczeg o ’^ I p 8'*ek Z ^  ^ ian0^ kieg0 V0^ 1 p? I0’80?1 wyrażne ńlady ^rby,' niezbędnej w uroczystym 
oskarżenie jednocześnie i na zastępców nafciar-1 jest autokratą, nieograniczonym na wszystkich Do-ldoróżke gdy każda chwila i , t  daleko h.vL I ̂  -° yŻ8’ gdz,e przep?dzai?c P° k,lka godzin I stroju. Trup wyobraża starca, lecz starca silnego;
stwa galicyjskiego rozciągniętem zostanie. lach władcą! *  7 P° J  S ’ daI«koJ » 0dz dz.enn.e przez ciąg paru miesięcy w pracowni Pa- wiadomo, że Ramzes II panował lat 67, a żył lat bli-

A d 3. Wniosek Suessa z wszystkiemi zdarzę-1 Ks. d’Aumale nietylko zatem że był w swemlłonocna nie stoia raczei n* 7 7 7 7 7 .  °a /  ” h Ca‘ | ste.ura> °bznajmił się dokładnie z nową metodą i obe-1 sko 100. — Mumia Ramzesa III była mniej dobrze 
niami, które mu towarzyszyły, stanowić będzie prawie, protestującr  ale zarazem bardzo zacnie gach r^nku tak by zeLzad do n T  1 ? '6 °tWOrzył Podobn% Pr«°w nię w Warszawie, po zachowana niż mumia Ramzesa II. Twarz była po-
niewatpliwie w dziejach reformy cłowej w Austryi mądrze i roztropnie postąpił, stając w obronie w razie potrzeby dobiedz można Takie 8anlodzlflnie ,śó naPrz<5d- Pracownia Dra kryta grubą warstwą smoły. Głowa i twarz są ogo
ważny i doniosły moment. praw  arm ii. T ak ie  czyny m /szą  sie o ^ ó c ^  na I doróżek a T e  L T i e n i !  TI Z J akie roz8taw*eni« I Bujwida znajduje się przy ulicy W ilc z e j- - - -

Nafciarstwo galicyjskie zawdzięcza mu w pe- L rzy ść  Pr z y s z ł e V w e T a W T Z ^ h i i  " I j t f b ^ o  T t u ^ T  ^  da!fl ""
lej mierze złamanie oporu, na jak i natrafiała| Zasługa ks. d’Aumale jest tem wiekszi

ramiona wysokie, ręce deli-

_ _ . . .  . „ Nr 12, a llone i nie noszą znaku włosów lub brody. Czoło nie
Kuryer Warszawski daje następne sprawozdanie I jest ani bardzo szerokie, ani bardzo wysokie i wię-

wnej mierze ziamame oporu, na jak i natrafiała! Ziasługa ks. d'Aumale jest tem większa iż wie- Isie też że Dvrekcva Policvi | * przyPadkn «dbytego tam właśnie szczepienia wście-1 cej proporcyonalne, aniżeli u Ramzesa U. Kości po-
każda zmiana ułożonych między rządami ceł od dział, na co się za obecnego dowolnego systemu zupełnie uzasadnione życzwie puM ezT Tak n a iT  hfarz? ' N8trafi!,Śmy na.wizytę pewnego wetery- liczkowe mniej wystające, nos mniej zagi.ty, usta
nafty; lewica nastręczoną sposobność do popi- narażał, a z pewnością nie miał chęci opuszczać|chlej zaspokoi. jry -ln  a \  Prowin0yi, a mianowicie z Białej podlaskiej. Iogromne a wargi wąskie; zęby są białe 1 całkowite.
sów retorycznych, i bodaj czy nie bliską nrzeczy-lani Francyi, ani zwłaszcza Chantilly, co mu na I — Pnnrzeh ś d infni«i» X Ramia u na;n„Q I >rzyy on ze Bwoj^  lOletnią córeczką, pokąsaną I Twarz jest może delikatniejsza i inteligentniejsza od
wiałnianto norliiata nAitKtrnio aia nninnnnri/łnAnnn>A I „rai _______________ I. . -°9 "Z8D »• P' infułata A. liarola Mosinga od-jprzez psa, który niewątpliwie był wńciekły. Ojciec | twarzy Ramzesa II, ale ma także mniej siły i energii.

ojca i syna zachodzi ta sama różnica

- $ ?  s = r j s m r .  s s m : mumie królewskie będą 
w muzeum

tam
na tle ściśle ekonomicznem. cić  podrzędne. T o  tak że  k orzystnem  je s t  d la  p rzyszło-1  przez duchowieństwo wszystkich trzech obrządków, I cza Dadłego na wodowstret królika fm lecz bvł n a i- l „  .. . ,

śc i m onarchii. A le  ja k iem  praw em  rząd R zeczyp o-lp oczem  odprawiono Castrum doloris “ O g o d z in ie L io W ,. fa  a  •  ̂ • v  r  * 1 s i • - I p o l i e y f n e .  W Policyi zło
SDolitei n rzvstan i do rovdalnnia lraionio «o ! . A i , l i i . i   a  ____  , '. g  . jsłabszy , 16-dniowy) 1 w okolicy żołądka m ięszanm ęIźono : zegarek srebrny remontoir, em aliowany, znale-Poseł Lienbacher gratulacyą złożoną mu przez spolitej przystąpi do wydalenia ksiecia^ . u k r o k  l 7 i  nraed goozin.e jsłabszy, 16-dniowy) 1 w okolicy żołądka mięszanim

! 5 ° ^ 5 ^ P 2 ! ? kAeg°i ■ 2 2 4 *  ,WL,ktÓ- 1 O d w o ł u j ą c y  s ię_do zasad prawnych, a nie- z kościoła archik.tedralnego na cm e^ ta rsT cz lk o ^

5/ . 7 ”  grun'? ’ n a .J s^  zaoDyc się może nierzarm iitrancustiej 1 republikańskiej ? Jeżeli rząd dzież duchowieństwa świeckiego wszystkich trzech ob- odrazu'  ̂ iadu ^isHnieisiego ' wvwołałby wVjeklizne 
r tS a t4 w a ° ń kie PrZek0DaDle ic,er*Jących się zdań dokona tego nowego bezprawia uczyni to znowu rządków i duchowieństwa zakonnego. Na czele or- ^ . T e k a r z ’n T r ’u ^ d z i ^ ^ ^ ^
1 zapatrywań. jedynie przez małoduszność, ulegając fizycznemuIszaku —  pisze Gazeta Lwowska ‘ * • 1 ’ •    - - - 4

nie 
byłby
silnie jestem przekonany.

Ze Koło polskie wobec trudności, jakie miało 
do przezwyciężenia, chwilowo mogło było oświad 
czyć się za wnioskiem Suessa, ba nawet popierać 
go, uważam to za rzecz zrozumiałą, a nawet 
względami taktycznemi wskazaną.

Lecz ażeby wytrwanie przy tym wniosku, po
% 1 m  A  t n  n ś n n a m  . J _____i  _    i* . *

Wawrzyniec Machwiak, pakier

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

W e cz  w a r t e k  1 5 g o : Po raz drugi Noc w We-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 14 lipca.

'  , . . ./{   '  — cuurym,  winien oyc woinym oa Dauteryj , mo-i
lem, a pedele nieśli insygnia uniwersyteckie. Kara-lgących spowodować stan zapalny i jątrzenie się ran-l _ Ą s o b o t ę  17go: Pierwszy gościnny występ p, 
wan, na którym spoczywały zwłoki, był okryty wień-1 kina powierzchni, — która tworzy się od zakłucia I Jana Fuchsa, krakowianina: Faust, op. w 5 aktach 
cami, ofiarowanemi przez rodzinę i przyjaciół zmar-lprzy samej injekcyi. Dr Bujwid, będąc w Paryżu, pod I ®onuoda-

I lego, a za trumną, prócz rodziny, postępowało liczne I dawał się sam zastrzykiwaniom jadu w stosownej gra I W n i e d z i e l ę  18go: Po raz 2gi Kapelusz ban-Posiedzenie Redy miejskiej zapowiedziana
mimo możności przeprowadzenia w innej formie I stało na jutro, t. j. na czwartek d. 15go b.

Czartoryskiego odprawionem będzie I porucznikowi pułku pieszego Nr 567 Maurycemu Jesse-1 również sporo czasu. Objaśnienia rozmaitvehstenow anv  hv ł w  7nac7 nei eyeip i „„’„ u -  I . , , , X’ . ' ”’'  - - r -------------------------------  oo^maurycemu Jesse-1 również sporo czasu, uojasniema rozmaitveh DreDa I Wysiswa niausiająt-* Zjednoczonego Towarzystwa Przy-
stępowany był w znacznej części ^rzez posłów, jutro we czwartek d. 15 b. m. o godzinie lOej ranoIrowi ces. ros. order św. Auny IH kl.; podporucznikomIratów  Diecvka gazowego i t. p bvłv nad«r n i-b .L  I " * 0* Sztnk Pięknyoh w Sukiennicach otwarta codziennie  
j a k  Naumowicz 1 t. p . ,  tem u  kategorycznie prze-1w kościele św. Barbary. | Dułku Diesz N r n .V .*  i -  v  1 ’ P y 1 \  7 ,7* v  y y nader c iek aw e , | 0d ff0d z in y ll-e j do 4ej prócz poniedziałku WsteD w me­
czę, że wreszcie w fo le  polskiem znajdowali się -  K siąż, W ładysław Czartoryski w raz z „ t ,Jm ezvuszow  ' Dl a ża łośc i n a - L i Ą  15 le n t .! ,  dnie powszePd n i e 1 r L r 9P

- J ;  -----  ■ puinu piesz. i>r Ou  ̂ r

p s A ,<£5S S Ł i : " - t a '  “
prosta i naturalna

. . .  . .  . .  .  rozpoczął obznajmiać się p. K o-120 c t  od osobv- ^  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny,
nowi sztabu mżynieryi, Edmundowi Horbaczewskiemu, | siński, również student. Dziewczynka, o którei wzmian-1 . Muzeuin Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien-

I r o n r a l a r o l r !  l r r / ł l  / ł n A a l r 5 n / » / \  T \ ______ 1________ I  1__________ 1 • 1 d  I  f l l f t  0 (1  f r o H w i l V  1 1 n i  O n i « n « n l n / ł » i i i  rr i m r i a ł l r i n n ,w  . . . »   , • , . ,  , . I " KsM ?  W irtem berski przejechał dzisiaj rano I krzyż kawalerski król. duńskiego orderu Danebrog; I kowaliśmy odbedzie rHlknwii7nr7v7’ I “i6,,0? godziny llej do 3ej popołudniu z wyiątkiem po-

fego przekonania,7że wniosek SuessaP Jednomyślnie w R a b J u  A T in y fT w T c d ’ w c zo r^ d o '’ Krakowa'
uchwalony przez parlament austryacki (lnbo po 1 Komitet T ™ .« .r0h».    i. ..___ , • 1.^. , . .. . t . L. , . , » ,y . “ . s»ncyj

ze lekarzowi pułkowemu w pułku piesz. Nr 24^ Drowi metody Pasteura. Niebawem mają przybyć na ku- w niedziele i święTa po 10 ceńt"’od o"soby.
w ! ;7 !1 7 7 r ia.,KyKPPL 0r7 . St! fS7 m 1.ekarzo“ : _Drowi J racyę trzej ludzie pokąsani przez psa w Mławskiem,! Groby zasłuionyoh (w krypcie na Skałce), Grób Skargi

oraz kilku innych pacyentów z Opatowa. I (u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglę-
Komitet Towarzystwa r o i m ^ ^  s * " cy}. \ ~  D°. Zaburzeń anti-żydowskich w Dołhinowie,I w  chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło-

poddać woli wiedeńskiej | Stanisław wice prezes itd itd.muszą się
Matyjaszkowj, król. serbski medal zasługi; wreszcie I do stolarstwa, sam się uczył tego rzemiosła. Guy I l'*ezPłatnie-

I nnrinnpn^niknw; «tPotn lini«m„,.„ Tm. j_ :_ : --------: I iż---------—u . . .  , ■> I park kr akowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień
lod rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra­
jz ie  pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

rem deszcz; term. od od 7 '0  doszedł do 22-2 C. —
f f - .  • v .i ~  a. u e.  -

 y „i ? _ JWięc, h y ^ im n ie j . zby te - |c z y ką, kierownika s ^ o ł y  w Żywcu; skarbnikiem p. |D oh szyc, znaleziono ciało biednego chłopca, le c z l —  czwartek d. 15go lipca: Rozesł. Apostołów,

1 * , *   7 * J — — "/****' "vOw I "     w <-v«v»»a uu^uaiu ua non nZiC gfflfich
ak ieh  k t T -  0CeQ1* my. k a żd ą  a k c y ę  posłów  p o i-1 dnem położeniu, bo w środku miasta. D o  tej o s ia -i —  insygn ia  Koronne nolskie W  dzie łku  d t K o

S i  u o « i ™ * , f rw T ^ b. ; iT lT in "  , K o l“  P” 1- b “ ” T I  h w h ą  :p » ~ ie » .  -  J .k  » ,  m ,  T I Ł T S 1. , ,

S k o ro  je d n » k  o d d a jo m , bold n a la i”  p r S L n a -  b . r f ^ r s ń l g o l w ^ K j A d i ^ l k e s ^ n i i d n f r ”  E d ’ ^  0  “ * ■ ■ ? * ( "  I im ie r t e ln j ib  a rc y d a le l,' n l o ^ r z o j ^  i ę 7 » o U ® id
n io m  p rz e c iw n y m , to  m a m y  m em m ejsze  p ra w o  syteckich, n ie m ających dziś dostatecznego Domie kaw a wiadomość o b*nnevńaH m  bUu i  w * !  111 °  męczeństwie obiegały  różne w ieści. W łością- czoną p rzez  now e w  m u zyce  k ie ru n k i „ Ł u c y ę !u
d o m ag ać  s ię , a ż e b y  uch w a ły  w iększo śc i K o ła  p o i - ' szczenią w Collegium  phisicum 'd z irz n  A n to r nnw i»d« w  ki i  z °Jze w W e ł- |m e  nieom ał za świętego go uznaw ali i takiego t łu m - |A r y e  z n ie j zaw s ze  w d z ię c zn ie , s y m p a ty c zn ie  i

g P ,d z ,r z n - A n to r powiada> że w  k,a8zt0rze tym  od ro k u |n e g o  pogrzebu oddawna w  okolicach D o łh inow a n a j- 'u ro c z o  o d b ija ją  s ię  o ucho. G oście  nas i w obec

dogo-1 w aywcu. i kiem świeże. Wieść 0 te; 8trasznej zbrodni lotem
tej osta-1 — Insygnia koronne polskie, w  dziełku p. t. „Ko- błyskawicy obleciała okolicę całą i nawet dalsze po-

W ia d o m o ic i  a r ty s ty c z n e ,  l i te r a c k ie  
i  n a u k o w e .

TL Teatru. Mili goście nasi ze Lwowa wy­
wiały. Fama powszechna jednogłośnie uznawała win konali wczoraj w tutejszym teatrze jedno z nie-
n n m i  ł r t l  n  K m / ,  r ł  n !  JL J  i   A  1 . 1 1  l i  a . .  . . a . .



CZAS z Czwartku 15 Lipca 1886. 3

trudnego dziś poniekąd dla pierwszorzędnych scen 
zadania, dokładali starań chwalebnych, bo nawet 
ponad siły ! Publiczność okazywała, zwłaszcza'pani

Najdost. Arcyksięcia Rainera odbywać się będzie I n / j p l i i  I . i i p  ż f i ip in  i  (M m li  lPfiTO Jeszcze stać nas na tyle przywiązania do ziemi
kongres oryentahstów w Wiedniu. Na kongres ten * . , ; ® ojczystej, aby ją  bronić, i na tyle energii, aby
zaproszeni zoitah: Akademia krakowska i wielu | w sporych tomach, wydanie warszawskie, są do dja n jej pracować.1 i ,  * ’ J  • JL1   7 — ----------  --------- — U I U Q U I I o a n  A H W 1 U  -  '  '  U I V J  p i d W T T A t .

Skalskiej, wdzięczność za przypomnienie m elodyj,| polskich uczonych, jak  n. p. X. biskup Baranów- nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie za bar- Autor artykułu subskrybuje na takie Tnwarzv- 
Które każdemu sa przytomne. sl Hla ni^iamnpcpn leki nn Randnnin de flnnrtflnow PiKarałain.lTaoi. ~___  _  •____ : .-----  atarn 1 F\ HAfi mn«AWktóre każdemu są przytomne, a dla niejednego i ski, pp. Baudouin de Courtenay, Biberstein-Kazi- dzo p r z y s tę p n ą  c e n ę ,  a mianowicie nieoprawne 
z najmilszemi młodości wspomnieniami są połą-j tnirski, A. Brtickner, Aleksander Chodźko, Włady- L a io zir. oprawne za 15 złr 
C20De- łsław  Chodżkiewicz, L. Ćwikliński, hr. Wojciech ’n __ . . . ,,

Dzieduszyi ki, Jan Hanusz, Kazimierz Jarocho wski, D M  z r(izP ™ V  przeznaczony jest dla
D y r e h t o r  B o d e  o  K r a k o w i e .  | J an Karłowicz, hr. Lanekoroński, Ksawery Liske, I wdowy po zasłużonym pisarzu.

stwo 15,000 maiek
Byle ją  tylko wspomódz i wspierać, nie ża 

żyć w nędzy, nie żal i umierać. T . M. z W.

Otu en niu7P i, r*  u- H- Łepkowski, Lucyan Malinowski, Kazimierz Mo-
Dr Wilhelm B jde w Ostatnim “ “ ' rawski, hr. Konstanty Przezdziecki, Sienkiewicz
rium  f U r Ł n l n i Z Z T S  T T z Tokio w J a P ° ™ ),S t .  Smolka, Maryan Soko-
w K raS w ie  ^  ° 8W°,m P * łoW8ki> Maurycy Straszewski, hr. St. Tarnowski,

Miałem szczęście widzieć w Krakowie znako- K a l T z ^ ł S M ® ? ? ^  . Stanisław Wysocki hr. 
mity obraz Rembrandta. Jestto krajobraz z miło ' Karo1 Załnskl 1 Ł d‘ K tobyw zaproszeniu był po-

f in ty k u ły  w  d z i a l e  
o d  R e d a h c y t .

,W a d e s r a n e “ n i e  po tk <

N A D E S Ł A N E . (l749-?>

PnewodnlR po Krakowie
każdym  w zględem  i w e w szystkich  k ierunkach  I W iednia Dod adresem  • <1 & r  I Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Bynek). Magazyn
Muzeum książąt Czartoryskich. Obraz ten opatrzo-1 l e n t e n  internat. Orientahsten Congresses % Wien  towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
ny  jest własnoręcznym podpisem mistrza: i Congresses, r ts n
brandt J . 1638. Pod względem formatu, nastroju, S  członków K?  •* °- ^  JQ?.P rzf z,f0 J L — L —
kolorytu i sposobu traktowania jest on tak p o d o - L ?  3  , F ^ i e  wnieść jak. referat,!
bnv do znanvcb retro mr.lnrtrt. m R rnn .llu!) “ Ieć odczyt, winien zgłosić się najdalej do

q resses.

[100 członków. Kto pragnie wnieść jaki referat,
N A D E S Ł A N E .bny do znanych krajobrazów tego maiarza w Brnn-I i . n siBrnn:a k 

szw.ku, Oldenburgu i w zbiorze prezydenta Ratha I ’ ‘
w Peszcie, że data ta posłużyć może jak  najści-l w „ Q , I W In te rnacie  uczniów  S em inaryum  nauczyciel
ślej do oznaczenia czasu powstania tych ostatnich,I . r ; r , . Przeglądu Lekarskiego zawiera: Z kii Isk iego w Krakowie, pod opieką męskiego Towarz. 
którą w „Stndyachlt moich odniósłem do r. 1 6 4 0 - |u . ^bn-iirgicznej prif. Dra Mikulicza w Krako |św. Wincentego a Paulo zostającym, znajduje się 
Rembrandt Muzeum książąt Czartoryskich z po | wl.e‘ ^ lna : Cbrzęstniak wielkości główki dziecię 125—30 miejsc do obsadzenia z początkiem roku 
wodu wspaniałego oświetlenia i bardzo oryginalnej l ce,b ®ycbodz3cy z kości gnykowej. Bujwid: O szkolnego 1886/7. Interesowani zechcą wnieść (ped
W n  m  rtA R n  .  1 •  a. * . .  I i P P .O n t l l  r ń l i r A n n O m  i r ć o i a l r  l l . m i r  P n a t f l n r a  I .  J  _________  Tk - T l . . . .  1__ i ____ 17  1_ t   „ 1

 o- pomniki zo względu u« uio~i •. , , T i *> j  ̂ j  -tooo i r • •* 1 * >
miecką rzeźbę i niemieckie malarstwo sa tak g o - |^ ane w 8ZP^a^  św. Ludwika od r. 1879 do 1882.1 ubóstwa, świadectwo szkolne z ostatniego półro- 
dne widzenia, zasłaguje na bliższa uwagę i tvcb \ 8Prawozdania. Sprawozdania z po-1 CZa, lub, jeśli była przerwa w naukach, świadectwo
naw et, którzy się wielkiemi Włochami zajm ują.Iiie n'XT Członków Wydziału lekarskiego Tow moralności, oraz dokładny adres petenta z w jra-
Rafaela portret młodzieńca z r. 1506 Leonarda! yj‘ Nank- Poz° ań8kiego. Jabłonowski: Szkice teniem miejsca pobytu i ostatniej poczty 
da Vinci portret dziewczyny z gronostajem na ręku 18an)tarne * ^ e?8yi\  [C' d )- Wiadomości 8taty8ty- Termin zgłoszeń do 7 sierpnia b. r.
(CastitasY nh» w M m u L  Iczne i ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące l "  • • • r  • •{Castitaz), oba w Muzeum książąt Czartoryskich, 
nareszcie wspaniałe obrazy starego Palmy, Giov. 
Bellini, Giorgine, Parisa Bordone i inne, u hr. Po­
tockiej, której zbiory, dzięki uprzejmości prof. So­
kołowskiego, miałem sposobność poznać, zasługują 
rzeczywiście na to , aby b jły  w najszerszych ko­
łach poznane. Miejmy nadzieję, że właścicielka tych 
prawdziwych pereł zechce je w publikacyi foto 
graficznej rozpowszechnić."

Gospodarstwo handel i przemysł.
Z T ow arzystw a rolniczego.

kraju

Uprasza się uprzejmie pisma krajowe o powtó 
rżenie niniejszego zawiadomienia.

(N A D E S Ł A N E ) .

,me-Z powodu, że w wielkiej części 
. , - . ,  . , . Jzmiarka" w pszenicy, a częścią i w jęczmieniu

Możemy do tego pochlebuego zdania nzoanejlznaczDe poezyoila szkody, przeto komitet Towa-1goreeUsdw m. S try ja  i  L i.ka
I Z  to  p S t a t a r i t t :  k ’ ' ” . " '1” 1’  krakowskiego poezow. . i ,  d„ ,Do nabyci, w ® A d m in U ,i,i C .« . w Krako-

d*ia,v r : i kS a £ r e r̂  PL,r gr,d0i  t a u -13 1843 ^
śnego fotografa Brauna.

Dla pogorze lców  m. S tryja i Liska.
Nauka obyczajowa dla ludu przez X. Grzegorza

Piramowicza, 3%  arkusza druku, cena 20 ct. ^  o  ^
Cały dochód ze sprzedaży przeznaczony dla po  I zamordowaniu byłego tamecznego naczelnika gmi-

Do N . Fr. Presse donoszą z Paryża, że na ra 
dzie ministrów, 13 b. m. przed południem odby­
tej, postanowiono wydalić ks. d'Aumale. Zaprze­
czają zaś, aby Brisson miał w tej mierze rozmo 
wę z p. de Freycinet.

Cesarstwo rosyjscy powrócili 13 b. m. z wy­
cieczki nad brzegi Finlandyi do Petershofn.

Telegramy własne „Czasu*.

Opawa 13 lipca. Burmistrz tutejszy Dr Rossy, 
umarł wczoraj wieczór na chorobę sercową.

Wiedeń 14 lipca. Namiestnik Zaleski przy­
był do Ischl i stanął w hotelu Bauera.

Wiedeń 14-go lipca. Wczoraj odbyło się tu 
zgromadzenie wyborców, zwołane przez dep. Fry­
deryka Suessa. Na zgromadzeniu tem przyszło do 
bardzo burzliwych scen, które skończyły się na 
tem, że wyborcy udzielili Suessowi wotum nieu 
fności.

Wiedeń 13 lipca. Do Neue fr .  Presse dono­
szą z Belgradu: Podług wiadomości, nadeszłycb 
tu z Niszu, pierwsze posiedzenie skupczyny było 
bardzo burzliwe. Przy wyborze komisyi dla spraw­
dzenia wyborów nie głosowano imiennie, wskutek 
czego wybrano do tej komisyi wyłącznie deputo­
wanych postępowych. Opozycya grozi, że nie bę 
dzie brać udziału w posiedzeniach, jeżli rząd nie 
przestanie używać środków, przeciw niej wymię 
rzonych. Dwóch deputowanych rządowych prze 
szło do obozu opozycyjnego. Z Pożegi donoszą o

c. k. kancelaryi nadwornej z dnia 16 listopada I 
1843 r. L. 15,642 i 26 kwietnia 1844 r. L. 17,391, 

P f i r , .™ ,.  ai i. u . , ,  i jakrtteż instrukcyi z d. 26 sierpnia 1844 r. wyda-
dzienmków w Wiedniu, w ydS ś S ^ k M e m  fd'a krajÓW °Podatkowanych ^ edł^  8tałeg°
P. Steinera w iprvbn «ni 2  -u. ♦ uaŁła lem I katastru, mogą władze przedstawiać także wmo

< i b i k 7  w i e l i r yi . r ó * “ « t T . \ n^ pp T ; i : ' ki 0 T ? calk,,wU? pk tk" 8rM " " " s ° w ™-
dróży Dunajem z Passfu pr^ez Linz W iediń do I ' , n8,zk od zen la  ziemiopłodów przez owady, jeżel. 
Budapesztu i treściwy przegląd miejsc kanielo- U8zkodz®n,e na»^Piło w znaczniejszych rozmia
wych. Przy wydaniu tego p rzew odnia kierował K e ż ^ l i e ^ Y  Zap,,ełn0ńci
aut-rem  głównie wzgląd, że znaczna liczba Polaków 7 • « P.°Y.°du ,8zkód zrządzonych przez
podróżuje do Wiednia, którzy albo wcale nia zna- ^ d n r k ' Ł f  w ^Tś T  °dn(,śnych
ją  języka niemieckiego, albo wladaia nim n ied n -L „ iu zbadiną być mogła szkoda na

Z komitetu Towarzystwa roln. krakowskiego. 
Kraków, dnia 14 lipca 1886 r.

N a d e s ł a n e . (1616 2 2)

Docent Dr Smoleński
ordynuje 

w Jaworzu (Śląsk austr)

Istotnie wiadomości.

ny, który należał do partyi radykalnej.
13go lipca. W ostatnich 24 godzinach 

zachorowało 15, a umarło 7 osób na cholerę.
Derlln 14 lipca. Do F rankfurter Ztg donoszą 

z Petersburga: Jenerał Annenkow, który wybudo­
wał centralno azyatycką kolej żelazną, ma być ze 
swej posady odwołany i pociągnięty do odpowie- 
dzialuości z powodu malwersacyj pieniężnych.

Paryż 14 lipca. Wczoraj po południu odbyło 
się tu odsłonięci pomnika Diderota.

Lesseps oświadczył, że przy emisyi akcyj na 
budowę kanału Panama odwoła się także i do 
Austro-Węgier. Kanał ten ma być stanowczo w r. 
1889 otworzony.

ją  języka niemieckiego, albo władają nim n ied o -|polu zbada 5 ć - ,
statecznie i tym sposobem narażeni są często na* "  • —
różne trudności i przegzkody. Autor mieszka od 
kilaunastn lat stale w Wiedniu, zna więc stosun- 

i bardzo dobrze. Przewodnik zawiera obszerny

Telegram) biura kore:>

;:p\  Wiednia pod każdym względem, pamiątki 
i ad W Wiednm> ży t*e wiedeńskie, infirm acyel

(Wzór podania.) 
Świetne c. k. Starostwo!

Dziennik Poznański otrzymuje od obywatela 
prowincyi następujące pismo: ą.

Szanowny Redaktorze!
W artykule „na dobie" w Nrze 152 Dziennika

s t 1 b f S s ?Pa0dz i Ł myrŚl T T T  Towarzy I Wiedeń 14 lipca. Presse pisze w dzisiejszym 
Z \  nX of!L ? :„2ie“ ,?urf t0Wać__J l  C,za8 ochło-|wieczornym numerze: Jakiemi środkami posługująnąć z odrętwienia, w jakie nas prawa świeże tak 

Na zasadzie najwyższego rozporządzenia z dnia | aati pol8ki® wprawiły. Jeszcze nikt nie za

rosyjskiem, są wypływem stanowczej woli cara, 
pragnącego zbliżyć prowineye nadbałtyckie do ro­
syjskiej rodziny panującej. Car upatruje w tem rę­
kojmię dla dobrobytu prowincyj nadbałtyckich.

Rzym 14 lipca. Podług ostatniego biuletynu 
było w 9 miejscowościach Włoch 157 wypadków 
choroby, a 52 wypadków śmierci na cholerę.

Paryż 14 lipca. W senacie zakomunikował 
minister Goblet uchwałę w sprawie wydalenia ks. 
Aumale. (Oklaski po lewicy).

Chesnelong chciał w tej sprawie interpelować, 
ale senat postanowił na razie nie dopuścić tej in- 
terpelaeyi. Chesnelong, który obstawał przy swem 
żądaniu, został przywołany do porządku, na ozem 
zakończyło się całe zajście.

Paryż 14 lipca. Izba odrzuciła 263 przeciw 
252 głosom konwencyę żeglnżną z Włochami. — 
Daput. Keller interpelował w sprawie wydalenia 
ks. Aumale Minister wojny oświadczył w odpo­
wiedzi na tę in terpekcyę, że książęta Aumale i 
Murat nie uzyskali stopni wojskowych w prawi­
dłowy sp sób.

Izba przyjęła 375 przeciw 168 głoBom porządek 
dzienny, pochwalający postępowanie gabinetu, i 
uchwaliła 331 przeciw 180 głosom mowę ministra 
wojny ogłosić publicznie. Zamknięcie sesyi nastąpi 
prawdopodobnie we czwartek wieczór.

Londyn 14 lipca. Do wczoraj wieczora wy­
brano 297 konserwatywnych, 70 dyssydentów, 
162 stronników Gladstona i 78 Parnellitów.

Belfast 14 lipca. Z ok&zyi urządzonej przez 
oranżystów demonstracyi odbyły się tu w ubiegłej 
nocy zaburzenia.

Oranżyści i ich przeciwnicy rzucali na siebie 
kamieniami, a walka trwała blisko godzinę. Do­
piero polieya przywróciła pokój. Równocześnie i 
w innych dzielnicach były podobne zaburzenia, 
przyczem dawały się nawet słyszeć wystrzały ka­
rabinowe. Kilka domów zostało prawie zupełnie 
zniszczonych. Wiele osób jest rannych. Wojsko 
obsadziło obeGnie ulice.

Kursa. W i e d e ń  14 lipca. 2 godz. 30 min 
)opoł. — Renta austr. papierowa opod. 85-20. — 
Renta austr. srebrna opod. 85 90. — Renta 4*/0 
złota austr. 118-95. — 5*/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 102-—. Akcye Banku Austr. Węg. 
376'— . — Akcye kredytowe 278-25. —  Londyn 
126-20. — Napoleony 10-01 %. —  Dukaty 5 94. — 
Warki 62-02Va- — 5°/0 Renta węg. papier. 94-80.— 
4%  Renta węg. złota 105-95. — Losy prem. węg. 
122-50.— Obligacye indemn. galicyjskie 105-20. — 
4 ‘/s%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6%  Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 

00-25. — 4 ł/B%  Listy zastaw. Banku sraj. gal. 
96-25. — Akcye Lknderbanku 222-75. —  Akcye 
solei Karola Ludwika 192-—. —  Akcye kolei 
wowsko - czerniow. 226-75. — Akcye kolei połu­

dniowej 115*90. —  Ruble 122-75. — Srebro —’— . 
Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 14 lipca. — Banknoty austryackie 

161-15.— Krótki Wiedeń 161*05.—  Banknoty ros. 
198-—. — 5°/0 Listy zast. Polskie 62 50. —  4°/0 

listy Likw Polskie 57-30. — Akcye kolei Karola 
ludwika 78-12.—  Akcye austr. kredytowe 449'— .

się panowie „ostrzejszego tonu", aby obudzić po 
dejrzenia przeciw rządowi i frakeyom większości

danych dla krajów o /ó d a to o w a n ^  wejng_s"ta-'| “ f  k“ z człon'

Worinib k- z • log" piz.e la ry i nai
chów n u b E n v p h 7 JieStA ?  c,,naraiutóżuych &ma- 15,642 i z dnia 26 kwietnia 1844 r. L. 17 391, 
końcu to 4 LZ * ’ ln^0w^ h 1 okolic, na jakoteż instrukcyi z dnia 26 sierpnia 1844
m ieśeiam . dalszem* i n % S e j ' o S i l y ^  * P” ° d ‘ ' ^  °P odatbow anVch wedł,

r. wy-

Rękopis zielonogórski i królodworski ( rukopis  
zelenohorsly a kralodtcorsky) w ydaje księgarnia 
Alojzego W iesnera w Pradze w pięknej edyeyi 
na welinowym papierze z rycinami M. Alesza, 
w formacie wielkim in 4°. Zeszyt pierwszy, który 
świeżo opuścił prasę, zaw iera „Sąd Libuszy."

Verke s-Lexikon  Oesterrnich- Ungarns und  der 
vccupirten Provinzen , herausgegeben von Hermann  
aoew. W ien. Jestto  podręcznik niezbędny dla zo- 

ryentow ania się, oznaczenia odległości i taksow a­
nia, ułożony w porządku alfabetycznym, a zaw ie­
rający wszystkie miejscowości Austro-W ęgier i za ­
jętych prowincyj z dokładnem podaniem urzędów 
pocztowych i telegraficznych, tudzież pobliskich 
stacyj kolejowych i parowcowych. Przewodnik ten 
jest niezbędny dla przemysłowców, fabrykantów  
kupców, urzędników, prywatnych, podróżujących’ 
spedytorów i t. p. Na końcu dzieła dedał w yda­
wca przepisy pocztowe i telegraficzne, tudzież ma 
pę A ustro-W ęgier, podzieloną dla łatw iejszego 
1 szybszego obliczenia na taksy*pocztowe.

Kongres oryentalistów w Wiedniu. Od 27go wrze 
śnia do 2go października b, r., pod protektoratem  j

*£urs pieniędzy i papierów  publicznych.
K r a k ó w  14 lipca.

W aluty .
Sabla rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
starki n ie m ie c k ie ................................. ....
Dukat w a ż n y ................... .... .....................................
30-to frankowka ważna . . . . . . . . . .
Imperyał w ażn y ............................ .... .......................
kubeł srebrny obrączkow y............................

Obligi.
Za 100 zb-. wart. imion, oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a...................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . . .
6* e'dioyj. pożyczka krajow a.................................

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego .
** Listy hkwid. Król. Polskiego za 100 rab. im. w.

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
L is ty  zastaw ne i  dłużne,

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .

- n n Iow. kred. ziem. we Lwowie 
» « » » „ 41 let.
I n B”ankn fiipotr ”
n n n n n prem.
" n . " „n 40 let.
„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
n n n » « 36 let.
B B S  B B 18 let.

dłużne „ „ ,  „ 20 let.
„ „ „ włość, we Lwowie . .

" zast” Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rnb. i kop.

A kcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. i 
„ ,  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
„ gaf. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr. [

łego katastru, mogą c. k. władze w razie uszko-1*"1 “W , " " ! 1 wu»j racnowi jak najspieszniej I ków Koła Dolakiee-n Śmiał nim  M  a V;7 Kraków odjazd 6-12 rano

' ”b “ ,k W i‘'  I*? ' T T ' 8 r
Zważywszy, że pszenica i jęczmień u podpisanego pewnoś/^będzfe'0?  umlarkowM P^ ’ ZWłf 8ZCZa / e 80Wa,i Przeciw’ wnioskowi Suessa. "czy ^m arz lw - 

we wsi N. zostały w znacznej części zniszczone przez p jden{J® ędzie 1 nmiarkowany procent czy dy L k i złożył takie lub podobne
niezmiarkę", że dochód katastralny został u n as | Je8tem &i ^  przekonany> żg wgzygcy |też  nie, nie możemy wiedzieć i jest nam to zu

, i"™ '1* wunisKowi ouessa. uzy smarzew
czy dy-|8k i złożyły takie lub podobne oświadczenie, czy 

nQfn n , też nie, nie możemy wiedzieć i jest nam to zu-
obliczony na podstawie najwyższych właśnie cen,I nam JPrZ®k°nany’ *? w*zyscy ma- pełnie obojętnem. Faktem jest, że wskutek przy-
każda więc choćby najmniejsza klęska tem dotkli-1 iinnAw fcfZ  pomoc przyjdą, a kilka m i-| jęcia rezolucyj do taryfy cłowej na korzyść rafi
wiej obecnie neznwnb 81, d i j .  i niewątpliwie *  Ł ™  r l . f ' l  t0lp ^ ' ^ i M l m  S ry j  nefty, » d ,w .to ” ,  k ilk i przeS ?bTo,e4w

■ ■ ■  S .  r a li E 1"'* “."‘"“ r ' * '  ‘1 p**» •«*»< . nąi. . pi.ll, .
łowa WDlatv w nr* • Dp' ^  ,m arek  z p o -Ju d zielen ie  różnych k o rzy śc i, a le  dotąd  prośby icb

rokn' . zr  ,auDUje W b ie Z08‘ały nrzędownie załatwione. P 7 
dzi miennych i zdolnych T tń rw h  y °r.ó*k w I 9 °  81.ę zań tyczy bonce*yj- udzielonych pewnej
i na snbhaśeie nabywać’ będzfe o He możności’ r8d,nery! nafty w Tryeście lub gdzieindziej, to,

wa oanosna jeszcze me ooowiązuje 10 jeanan me-1 : k tAre / ,  , ) lie moznoscn0 ile wiemy, koncesya taka niebyła udzieloną, a
wątpliwą jest rzeczą, że tak c. k. Rząd jak  i Rada g™ * odpo- Jak to każdy deputowany wiedzieć powinien, naj
naństwa dalv wvra*. *anatrvwanin . że szkodyI . . il : ’ za przynieść stosowne cd-jm niej udzielićby jej mógł minister skarbu, gdyż

udzielanie takich koncesyj nie jest rzeczą admini-

Z Wieliczki:

nowi o czystym dochodzie;
że obecna klęska, wyrządzona przez „niezmiar­

kę", w tym roku wcale nie jest małą;
że w przedłożeniu c. k. Rządu, uchwalonem 

w ubiegłej seByi Rady państwa, jakkolwiek usta­
wa odnośna jeszcze nie obowiązuje, to jednak nie-

przez owady wyrządzane winny być uwzględnionej ti..* t , , i -     nuuiooyj me jesi rzeczą au m iu r
przy opustach podatkowych, przeto powołując 8i?U dvm  Dowiecie y ^ ate!‘ S°?P°dar*y ^  ka‘ I stra®.F finansowej. Z tego okazuje się jasno, jaką
na powyżej zacytowane obowiązujące dotąd prze- nrapv f  trnrin ńi» « t  * pa ąceJ, 8?r^ y  trochę I wartość mają wspomnione twierdzenia i jak łatwo 

— IP y  poskąpią; ci z administracyi po-1 panowie „ostrzejszego tonu" skłaniają się do tego,pis^, upraszam: ■ , . *, *1 «7 » i i -------------------------------  a v j o n c g u  i u u u  o a i a u i a j q  o i ę  u u  t e g u ,

Świetne c. k. Starostwo raczy przeprowadzić r n ^ n o J i ^ n r 1 .C0r0Czm® rachnnek zdadzą’ aby “ etylko rząd, ale także i swych kolegów 
d o c h o d z ie  ą s W „ ; ^ „ „ = j | a j e . . 1'  ......................................z parlamentu oczerniać.
na moich łanach i przedstawić wysokiemu c k ‘ " T * " ^ .*? aap.musiom naszym jest. Dorpat 14 lipca. Na przedwczorajszej recep-
Ministerstwu odpowiedni wniosek o stosunków ' 1 P°wierzyć swój kapitał na pewne przedsiębiorstwo, cyi dostojników tutejszych oświadczył ' w. ks. 
opust w podatku gruntowym 0 ->akiem jest mowa, niż kupić w ieśfi z mą się | Włodzimierz, że wszelkie zarządzenia, dążące do

mozolić.
. . . .  zarządzenia^ dążące do
| połączenia prowincyj nadbałtyckich z państwem

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryer.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5-50 rano 11-35 rano 3-58 pop. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
Tarnów przyjazd 8'51 rano 
Rzeszów „ 121)7 pop

Przychodzą do Krakowa 
ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz. kuryer.
Lwów odj'azd 4-10 rano 4-50 pop. 10-44 w noc. 2 25 pop
Kraków przyj. 2-33 pop. 5 07 rano 6-48 rano 9-38 wie.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-32 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 

Wieliczka odjazd 6-55 wiecz.
Kraków przyjazd 7-35 wiecz.

Do Wieliczki { ^ r.abów, odJ - . Pra^  P- V Wieliczka przyj. 11-59 przed p.
Do W iednia: osobowy 5-37 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popoł. — 
kuryer. 9 35 wiecz.

Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań, kuryer.
Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-45 rano 2-25 pop. 10-15 wie. 
Kraków przyjazd 9 50 wie. 8-48 wie. 7-01 rano 7-26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9*— wieczór 
Kraków przyjazd 9*45 rano 5-24 popołudniu 
P r a s > o godzinie 3-15 popoł. mieszany; o go­

dzinie 8-48 wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osob 
SE W a r s z a w y t  o godz. 9 45 rano osobowy, o 

godz. 5-24 popoł. mieszany i o g. 8-48 wiecz. pospieszny.
U w ag a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

i Kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minul 
później od krakowskiego.)

ODPO WIEDZI ALK T BED AKTOR I  WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o te a k i .

61 75 
5 90 
9 97 

10 30 
1 58

85 -  
104 75 
.102 — 

95 50 
99 75

92 -

123 
62 25 

6 -  

10 08 
10 38 
1 86

4*
5*
6 i
5<
6*\y
Gk 
7 * 
6*  
bi< 
54

96 - -  
95 50 
94 -  

102 -  

103 - -  
101 75 

99 75 
99 -  
99 50 
99 50 

101 -  
50 —

100 —

190 — 
228 — 
2 7 / —

85 65
105 75

96 75
100 50

93 —

97
97 —

95 —

103 —

104 —

103 —

190 75
100 —

100 50
100 50
102 —

51 —

47 —■

101 —

192
228 —

280

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a .............................
a b Stanisławowa . . . .
a Tow. austr. ozerwonego Krzyza 
,  * węgier.

W i e d e ń  13 lipoa.
Obligi długu państwa.

4 ”/i7« Konta p a p ie r o w a .......................
4 ’/, % b srebrna .........................
4 •/, b * ł o t a ......................................
4 “/. b węgierska złota . . .
" J f  T B B papier. . .
3 /j« /oL osy z roku 1854 po 250 m .k . 
4% » b I860 „ 500 złr.
4'/. b b I860 „ 100  .

b b 1864 „ 100
» 1864 „ 50 *

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ..................................io*/, podat.
Bukowińskie . . . .  n „
G a lic y jsk ie ............................ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-anr.tryackie . . „
WyzMO-austryackie . . „ „
Salzburgskie . . . .  „

Płaoą

17 75
28 -  
14 2- 
9 lf

85 20 
85 90 

118 8 C 
105 90 

94 80 
181 -  
141 -  
141 50 
168 20 
168

iądłrą

18 75 
30 — 
15 — 

9 65

Styryjskie 
Siedmiogrodzkie 77.
W ęgierskie
Węgier, z klauz. 1867 . n „
5*7 Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6^  Kenta węgierska złota . . . . 
41/ ^  Obli. * b (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
A nglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
C re d it-A n s ta lt  d la  Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz, 200 „

109 -  
105 10
105 20
106 -  
109
105 50 
105 20 
105 20 
105 20 
105 40 
105 20 
154 75

120 -

85 35
86 05 

119 — ) 
106 03 
95 — 

132 — ' 
141 50 
141 75:
168 60 , 
168 50

115
[229 75 
278 40 
285 50 
190 -  
517 —

105 50 
105 60

110

105 60 
105 80 
105 70 
155

120 40

115 25 
230 25 
278 80 
285 90 
191 - 
520 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.l 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
^ ! l r,eP y * ..................... 200 złr. bi
Alfóld-Finme . . . 200 „ 5*
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5yt
E lż b ie ty ............................. 210
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 „ ir/L
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 ,  5ji
Nordwest austr. . . . 200 „ „
o  a "w ” Lit‘ B- 200 » »R u d o lfa .......................... 200 „ .
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

„ Nord-Ost . . .  200 .  .
b Westb.................... 200 .h »

Listy zastawne.
65* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47.7 , Boden Credit allg. złotem pła.

„  ł  „  t  papier 50 lat 
37, prem. Bod, Cred. allg. .
670 Zakł. kred. krakowskiego 
77, Listy dłużne „ .
67, Zakła. kredyt, krak.
57.7, b „  B srebr. 36 lat 
4*1, Gal. Tow. Kred. ziemsk. .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. .
57, b b b b 3owe 37 lat 
47, „ „ „ nowe 41 lat
47.7, b Bmku krajo . . 51 iat 
67, b Bank Hipot. iwow . . . .  
570 b b b b prem. . , 
57, b b  b b ■ 40 lat

18 lat 
20 lat 
36 lat

płacą żądaj
874 - 876 -

71 - 71 40
153 50 --------
104 SA 104 60

i  66 - 58 -
192 - 192 25
387 — 389 —
246 5(J 247 50
218 — 218  50
■m — 208 50
2265 2270

n 8 50 220  —
l<il 30 19) 70
152 75 153 25
226 70 227 20
169 75 170 25
165 - 165 50
193 . 193 50
189 189 50
230 50 231 -
115 25 115 75
253 - 254 —
178 — 178 50
175 25 175 75
174 75 175 25

125 2' 125 50
100  20 101 10
100  26 100 75

99 50 100 50
101 - 101 50
100  — 100 25

96 — _ _
102  - -----
102  - ------

93 35 93 75
96 25 96 75

103 25 [04 —
102 25 103 —
100  26 101 —

47,*
5*

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, b Bank Hip. prem.

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57.
AlfSld-Fiume . . . .  200 „ .

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 67.
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

b za 200 Mrk. nie op. . . . 
Ferflyn.-Nordb. m. kon. . 47,*  

b Mor.-Szląz. linia 1871/72 5* 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 5* 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,*
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

b Jarosław 300 -
Koszycko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
b HI b 1868 300 „ „

IV b 1872 300 . "
Nordwestb. austr. . . .  200

b Lit. B. . 200 ,  l
b b Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. ”
b Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3* 
Sudbahn (Lombardy) . 500 fr. 3* 

b b • 200 złr. 5*
Theissb.-Gescll.. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ”

b II Em. 200 b .  
b Nordost . . . .  300 „ „
b „ złotem . . 200 b .  
b Westbahn . . . .  200

,  Em. 1874 200 „ J
Losy.

6* Donau Reguł............... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100

,  Węgierskie . . .  100
3* ,  Tureckie . . . fj. 400

pumą
101 25
102 -

101 70 
103 76

102 —  

102 —  

101 60 
111 50 
120 60 
125 60 
98 90 

111 35

96 60
101 2o 
100 50
102 10 
84 — 
93 20

żądają

102 50 
102 
104 25

105 80 
104 — 
134 
94 20 

125 -  
101 - 
200 50 
162 30 
132 
110 25 
102 30 
101 -  

101 75 
129 -  
101 70 
101

102 25 
102 50 
102 _

120 85 
125 90 
99 30 

111 65

97 -  
101 60 
101
102 50 
84 50 
93 60 
96 -

106 30 
104 50

94 80

191 30

162 80
131

102 70
101 60 
102 25 
130 -

101 30

Kredytowe . . . . . .  złr. 100
C l a r y ..................................... atr. 42
47, Donau-Dampfsoh. . . » 106
Insbrucku.............................. .....
K eglewioha...............................
K rakow skie......................... .....
Ofner (miasta B udy). . . ,
P a l f y .........................................
R u d o l f a ......................... ..... b
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o i s ......................... „
Stanisławowskie . . . . .
47,7, Tryesteńskie . . . t
4% B • • • #
W a ld s tem a ......................... .....
WindischgrStza.................... .....

Waluty.
Dukaty w aż n e .........................
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . .
Funty szterl. angielskie . .
Liry tureckie złote . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 , .

20
107,
90
40
49
10
49
90
42
90

106
60
20
20

L w ó w  12 lipoa.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57, Listy za st Tow. kred. ziem. . ,
4 /« B B B ». J1 * *
8 /, b b B b 37-letnie.
47.7, b Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 

/, b b Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10'/, podat. .
47.7, b pożyczki krajowej . . .

_ phcą
177 50 

46 
118 _  
21 -  

28 — 
18 — 
46 
43 — 
18 75 
69 — 
22 50 
64 8J 
28 60 

137 — 
69 — 
S3 50 
42 50

5 94 
10 01
10 34 
12 60
11 84 
62 02

122 76

117 25 117 75
124 50125 _ |  
122 - 1 2 2  50 

17 30 17 701

W a r a u i w a  13 lipca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. . 
. .  . .  kupon
4'/, Listy likwidacyjne . . . .  ,

kun on

978 — 
101 70

95 fO
101 70
96 -

102 75 
99 25

104 70 
95 -

mb. k o p

żądają
178 —

119 — 
21 80

18 60 
47 -  
43 50 
19 26 
69 50 
23 50 
55 30

70 — 
34 — 
48 —

6 96 
10 02 
10 86 
19 65 
11 36 
62 07 

128 —

283 —
109 70
96 76 

102 70
97

108 75 
100 25 
105 70 
96 50

rab.! kop

92 80
-  42



CZAS z Czwartku 15 Lipca 1886.

Wielnożnemu Panu
Dr. Karolowi Lewakowskiemu

Deputowanemu do Rady Państwa, 
który przed dwoma tygodniami w lesie bie 
lańskim córeczce naszej przy nieszczęśli­
wym wypadku pierwszej pomocy udzielić 
raczył, oraz czcigodnym Paniom, towarzy­
szącym Temuż, które przejęte współczuciem 
i szlachetnością serca, dziecięciem naszem 
się zajęły, składają rodzice niniejszem naj­
serdeczniejsze podziękowanie i wyrazy głę­
bokiej wdzięczności. (1727)

Aron i Rozalia Blanksteln.

Egzaminowany buchhalter,
liczący 27 lat, biegły w języku polskim 
i niemieckim, poszukuje posady w kraju 
lub zagranicą. — Łaskawe oferty uprasza 
nadsyłać pod liter. 8 .  E . poste restante 
K ołom yja . (1726-1-3)

Kantor komisowy koncesyonowany
P. Teyssandlera w Poznaniu

poleca Wym Chlebodawcom: 
Riądcńw, Ekonomów, Gorzelnikńw, 
Ogrodników . ttuźących, Kucharzy, 
Strzelców, Letników, tak  kawalerów jak  
żonatych; Gospodynie, Panny dniące 
i t  d. w 1 cznym wyborze, radzi prawdziwie id a  
tnych, poleconych j . k  najchlubaiej przez swych 
dawniejszych chlebodawców. (1723-1 3)

O SO BA w  ś re d n im  w iek u , 
znająca się 

gruntownie na gospodarstwie
do ino n em, poszukuje miejsca.

Bliższa wiadomość pod liter. P. Z . 8 .  
poste restante Rabka. (1729-1-3)

LEŚIICKY,
e m i g r a n t  z Królestwa Polskiego 
z 1863 r., żonaty, w sile wieku, który 
w większym skarbie 11 lat pozostaje, 
poszukuje posady leśniczego. Łaska 
we zlecenia przyjmuje Z dzis ław  S z y ­
chowski w D om aradzu , p. Jasienica.

(1728-1-2)

OBWIESZCZENIE.
L. 1373.   (1755)

Gmina miasta Krakowa ma do 
sprzedania kilkaset starycb l a t a r ń  
ulicznych, mniejszych po 3 złr. 25 
cnt., większych po 4 złr. w. a., oraz 
kilkaset l a m p  naftowych do tychże 
latarń, na knot płaski 18 m/m szer., 
po 35 c t.; na knot 22 m/m szeroki 
po 40 centów. Bliższych wyjaśnień 
udziela Ekonomat miejski w godzi­
nach urzędowych w Magistracie.

L’Agence Franco-Polonaise
P. Teyssandier a Posen

a 1’honneur de recommander:

Une Institutrice Franęaise
diplóme snperieur, non m usicńnne, possćdant 
tres bien 1’anglais et 1'italien, dśsirant sa j lacer 

du le r  O-tobre. (Excellent*  certiflcats).  
Vne Gouvernante Anglaise 

musloienne, possćdant le franęais et 1’allemand. 
(A placer du le r  Octobre). 

lTne Inatltntrlce Polonaise 
dlplómee, m usic ienne ,  possćdant a fond 1’alle­
mand et le franęais. [1722-1-3]

Kasy
trwałej 

najnowszej 
konatrukcyl

W1ESE fi Co.
w.WIEDNIU,

sk ład : II., Unt. Donaustrasse I r .  25,
fabrykat II., Pappeohelmg. 58.

W interesie kupujących ostrzega się 
przed naśladowaniem. (28-16-24)

P n l u i a r l f  obejmujący 25 morgów, 10 
rUIWClI IV minut od kolei a 15 od mia­
sta, z zabudowaniami gospodarskiemi oraz 
wszystkiemi zasiewami, jest zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawie­
nia. Bliższej wiadomości udzieli T. -fc. 
w Bochni na Wygodzie. (1704-4-5)

Hlody człowiek
)08zukuje pomieszczenia przy zarządach 
lóbr jako pisarz, rachmistrz lub prakty­
kant gospodarski; skończył szb.ołę agro­
nomiczną i posiada praktykę. — Łaskawe 
zapytania przyjmuje pod adres?;m: F. S. 
joste restante K o c m y r z ó w .  (17113-3)

B i ż u t e r y e
jaryskie, wachlarze, parasole, ’laski, w ma­

gazynie (766-15-)
F. SZUKIEWICZA

w Krakowie, Rynek A —B.

W Dżurowie p. Popielniki
są cielne jałówki czystej rasy 
berneńskiej od 2 do 3 l a t — oraz 
buhajki do sprzedania. (1705 4-5)

CHOROBY ZARAŹLIWE
N iedaw ne lub zadaw nione, skrofuły, choroby skórne (lisz­

a je , w yrau ty , strupy, trąd) i inne  c ie rp ien ia  naskórne, 
spow odowane zan ieczyszczen iem  i zepsuciem  krw i.W rzody, 
gruczoły, reum atyzm , ran y , wirzody w ustach  i w  gardle, 
nabrzm ien ia , naroóle n a  k olei, strum , n iem oc i drugorzędne 
i  trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

L eczenie n iezaw odne i  radykalne chorób n ajbardzie j 
zastarzałych i n a jupo rczyw szych , n ieustępu jęcych  przed 
żadną m etodą le k arsk ą , leczą się przez użycie.

BISCU ITS" 0LLIV1ER
Jedyna potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważni one przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich.

2 4 , 0 0 0  FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przy jem ne w sm aku, za lecane od 

lat przeszło 60 przez najznakom itszych lekarzy , ja k o  na jsku ­
teczniejszy znany do tąd  irodek przeczys czający  k rew , jest 
jedynem  w całym  iw iec ie , jakie otrzym ało  w yżej w ym ie­
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowodzi jego znakom itej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem  tych biszkoptów ape ty t 
powraca, funkeye żyw otne przychodzą do normalnego stanu, 
a po kilku tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, żo 
w szystkie przypadłości chorobliwe nikną i  zdrowie, choóby 
najm ocn ie j podkopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krw i, przychodzi do normalnego stanu.

Skżmd ęU w aę: U ,  MU BI BIYOU, w  Pwpśsi.

Dostać można w Krakowie w aptek. pp. Trau 
czyriskiego, R td y k a  i W iszniewskiego ; weLwo 
wie w aptekach pp. K. Mikolascha, Krzyżanów 
akiegoji Nahlika. 5___________________(1461-5-)

N A

żylaki,
zgrubienia, 

nabrzmienia nóg, an- 
glelakle elastyczne  
pończochy gnmowe,

stosownie do wielkości 
za sztukę 

aż do kolana . . złr. 3—4 
„ powyżej ko ana „ 4—6 

„ uda „ 6—8 
Część łydkowa, udo­
wa lab kolanowa, tu 
dzież skarpetki, sztuka 

złr. 1-75 do złr. 2-50.

0. le u p e r fs  M ,
Wien, I., Graben 29,

im Innem 
des Trattnerhofes.

R o z s y ł k a  punktualnie za 
zaliczką. (1698-2-12)

Uznaną powszechnie za najlepszą
r n a i ę  do zapuszczania podló

polecają:

Httbner i Hanke we Lwowie
Dostać można:

we Lwowie u nas, Rynek 38 i we w szystkich  znacznie jszych  
handlach, na p ro w in c y i:

Słabość męzką
skutki szczególniej t a j n y c h  g r z e c h ó w  
m ł o d o ś c i  oraz innych n a d u ż y ć  n i s z ­
c z ą c y c h  z d r o w i e ,  jak p e w n o  i t r w a ­
l e  usunąć, poucza j e d y n i e  w l i c z n y c h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j u t  
k s i ą ż k a  illustrow aaa:

Dra Betaua
_  c h r o n a  w ł a s n a .

Cena w ydania polskiego: 1 złr.
Cena w jdan ia  niem ieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, z u p e ł n ą  s w ą  
s i ł ę  m ę z k ą .  Za nadesłaniem franco na- 
leżytośoi, otrzyma się książkę w koper­
c i e  franko przez Magazyn W ydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku ( V e r l a g s - M a g a -  
z i n  L e i p z i g ,  Neumarkt 34).

W  Krakowie do nabycia w księgarni 
Z. M. Mlmmelblaua. [1262-11-1.5]

k s i ą ż k

O

w BOCHNI u p. J . Michnika,
„ BORSZCZOWIE u pani 01. Armatys,
„ BRODACH u pp. W itkowski & Sp.
„ u  p. W. Adamowicza,
„ BRZEŻANACH u pani B. W rońskiej,
„ BUCZACZU u p. J .  Neumanna,
„ BUSKU u p. M. Goldhabera,
„ C H 0D 0R 0W IE  u p. A. Marxa,
„ CZERNIOWCACH u p. A. Bayera,

u p. W. Augustynowicza, 
u p .  St. Kurmańskiego,

„ „ u p .  Ign. Scbnircha,
„ CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego,
„ DEMBICY u p. S. Serednickiego,
„ DOLINIE u p. M. Kirschena 
„ DROHOBYCZU u pani G. Herschdórfer, 

u p. L. SaldOrfera,
” GORLICACH u p. S. Muszyńskiego,
„ GRÓDKU u p. A. Lipusa,
„ HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza,
„ JAROSŁAW IU u p. 0 . Strassberga.
B „ u p. A. Tumidajskiego,
„ „ u  p. K. Zabłotnego,
„ JA ŚLE u pp. J . Pollaka i Syna,
„ KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem,
„ KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki,
„ K1MP0LUNGU u p. K. Neumayera,
„ KOŁOMYI u pp. J . Różańskiego i Sp.,
„ .  u p. J . Romanowicza,
.  KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta,
„ ROSSOWIE u p. M. Kamila,
„ KRAKOWIE u o. Barberowskiego,

„ u p. S. F. Fischera,
" „ u p .  H. Fritscha,
” KROŚNIE u p. J. Lazarowicza,
„ ŁAŃCUCIE u p. J . Cętnarskiego, *
„ „ u p. G. Danielewicza,
„ LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza,
„ LISKU u p. R. Barańskiego,
„ MIELCU u pp. J . Dembickiego i syna,
„ MIKULIŃCACH u pani E . G. Grosmann,

MONASTERZYSKACH u p. M. J . Suhla, 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy, 
MYŚLENICACH u pp. Guttmanna i syna, 
NADWÓRNIE u p. J . Kisielewskiego, 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera,

B u p. J . Kostkiewicza,
PODHAJCACH u pp. J . Zimmta spadkobierców, 
PRZDMYŚLU u p. M. Kozłowskiego,

„ u  p. M. Kruga,
B u p. A. Faliszewskiego,
„ u p .  M. 0. Gansa,

RADOWCACH u pani L. Sonnenreich, 
ROHATYNIE u p. F. Marxa,

B w Narodnej Torhowli, 
RZESZOWIE u E. G. Neugebauera,

„ u F . Jaśkiewicza,
SAMBORZE u p. Kromera,
SANOKU u p. R. Bartha,

„ u  p. J . Rynczarskiego,
SERECIE u p. J . Dempniaka wdowa, 
SIENIAW IE w Towarz. spożywczem,
SKALE u p. J . II. Kohna,
ŚNIATYNIE u p. E. Bóhma, 
STANISŁAW OW IE u p. K. Jonasa, 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena,
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza, 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego,

„ u p. J . Szymanowicza, 
TARNOPOLU u p. H. Skowrońskiego, 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spł.,

„ u  p. Tad. Scharfa,
TŁUMACZU u p. J . Hubschmanna,
TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego,
TUBCE u p. W. Kuczyńskiego, 
TYŚMIENICY u p. J . Zamichowskiego, 
WADOWICACH u p. A. Pohla, 
ZALESZCZYKACH u p. H Sanockiego, 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego,
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka,
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. [1353-8-10]

UTlema obawy przed praniem!
Nowo patent, maszynę do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domo -vego w 4 godzinacn 
łatwo i bez wysilenia. Bardzo wielka oszczędność  bielizny,
100 procent zaoszczędzeuia m ydła, mat er yarn opałowego 

i siły roboczej.
"YTarrlA najświeższej konstrakcyi dla gospodarstw do- 
lY J L a g i t?  mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro­

bione, ozdoba każdego mi- szkania.
Alex. Herzog-, W ien, Graben, Braunerstrasse 6.

Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1450 13)

Lokomobila o sile  8  koni
stojąca na kolach, w zupełnie 
dobrym stanie, jest w Przemyślu 
bardzo tanio do sprzedania. — 
Zapytania pod K. W .  6599 przyjmuje 
biuro ogłoszeń Otto J l a a i s  
w Wiedniu, I., Wallfisohgusse 
Hr. lO. (1671-3-3)

Kantor i Skład Herbaty
w arszaw skńj firmy

A. W. D awi d on
dawniej (1721-2-2)

hr. SKARBEK & hr. RONIKIER
przeniesiony został z ul. Grodzki j na ul. 

Jagielońską Nr. 7 na I. piętro.

L. W. kr. 35681.

Ogłoszenie licytacyjne,
=-s-= (1648-1-3

Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1887, ewentualnie zaś po koniec roku 
1889, przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne.

Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyncze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy 26ym sierpnia 
a 14ym października b. r.

Wykaz stacyj mytniczych wystawionych na licytację w roku 1886.

1 Nr. 
porz. G

ra
pa D r o g a  k r a j o w a P o w i a t N azw a stacy i

Cena 
wywołania 

złr. w. a.
U w a g i .

1 Niżański
Piornnka (Nowosielec) 1411 z domkiem

1 2 T. Rzeszów - Nadbrzezie Jeżowe 1516 z domkiem

! 3 Tarnobrzeski Rozwadów 800
3727 złr.

4 n. Sanok - Rzeszów Brzozowski *
Dynów 2580 z domkiem

5 Niewistka 560
3140 złr.

6 III. Rohatyn - Tarnopol Brzeżański Knrzany 1169 z domkiem

7 Rohatyński Kutce 1700 z domkiem
2869 złr.

IV. Tarnopol - Zbaraż
Tarnopolski
Zbarazki

Szlachcińce
Zbaraż

1530 | 
1382 |

z domkiem
z domkiem
2912 złr.

10 Strasów 1711 z domkiem

11 V. Strasów - Buczacz Trembowelski Darachów 479 z domkiem

12 Dobropole 1233

13 | — 1 Tarnów - Szczucin | Tarnowski T | 2043 | z domkiem________
2043 złr.

14 | —  | Lwów • Stojanów Żółkiewski Pieczycbwosty | 1500 | z domkiem
1500 złr.

15 I — | Krasne - Busk Kamionecki I Busk | 850 | z domkiem
850 złr.

Żółkiew - Mosty - Krystynopol | Żółkiewski | Żółkiew 3100
3100 złr.

Tyśmienica - Kołomyja Kołomyjski Puchary | 500 | z domkiem
500 złr.

18 | —  | Sielec - Zaleszczyki | Horodeński | Niezwiska | 1178 | z domkiem
1178 złr.

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 26 sierpnia 
1886 r. przed terminem wyznaczonym dla licytacyj powiatowych, przyjmować będzie także oferty zbiorowe na całe grapy wy 
kazem objęte.

Do ofert tych dołączyć należy wadynm licytacyjne, które wynosić ma 10% łącznej kwoty wywołania.
Każda oferta ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki 

licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje.
Wyjątkowe lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą.
Na kopercie oferty, wymieni podający nazwy tych stacyj, o których dzierżawę się ubiega.
Otwarcie ofert zbiorowych nastąpi dopiero po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych powiatów, porównanie 

zaś tychże odbędzie się wobec komisyi przez Wydział krajowy wyznaczonej.
Bliższą wiadomość o warunkach licytacyjnych powziąść można w Dep. IVtym Wydziału krajowego lub też w kance- 

larvach Wydziałów powiatowych. (1648 1-3)
* Z RADY WYDZIAŁU KRAJOWEGO

KRÓLESTWA GALICYI I LODOMERYI WRAZ Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAKOWSKIEM.
We L w o w i e ,  dnia 3 lipca 1886 r. Orott._____ _______________

4 wydanie (nowe)
w księg. Haber A l.ahme w Wiednia, 
I., Henengasse Mr. 6, Handbuch fUr 
Mervenkrsnke, ściśle natur, (bez żadnego 
lekarstwa) 4 wyd., cena 1 złr., pocztą złr. 1-10. 

NB. Doskonałe dzieło o leczeniu (708-9-10)

Do Wiednia p r z jt ijfa j? c j  Polacy
znajdą Stadiongasse Nr. 1, FUnfhaas, 
obok Hariahilferlinie, nowo otw artą re- 
atauracyę, gdzie są wyborne wina z klasztor­
nych piwnic Góttweig, tudzież znakomitą kuchnię. 
W ina w butelkach po 30 ct. i 45 ct., rozsyła się 
także. Można się też rozmówić po polsku. 
(1747-2-2; A . Swoboda, restaurator.

aiiBee— B

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
{ Wilhelm Fen* w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1349-12 7-)

Alfred Rassl w Opawie
poleca nasienie gorczycy, spo-
rek wielki i mały, wykę, wykę zimową, 
łubin, żyto świętojańskie, prawdziwe ba­
warskie buraki ścierniskowe i angielskie 
buraki żdżbłowe. (1646-3-3)

Wyborowe gatunki, tanie ceny.

Śmierć pluskwom bezbarwna, bez tru­
cizny, pewna! Niema plam w bieliz łóżka! Por- 
cya na 6 łóż. 30 c. Tylko u E . S t o c k m a r a  apt. 
__________________(1263 5-7. ______________

500fortepianów,
■ skrzydłow ych, k ró tk ich , pianin 

i harmonij nasłynniejszych, wie­
deńskich i zagranicznych firm, 

.  następnie fortepiana wyr .bu wła­
snego nowa i przegrane ma na sprzedaż Bern­
hard K«hn,i , zakład fortepianów w Wie­
dniu I. Himmelpfortgasse, 1. 20, we własnym do­
mu, takż i w Pradze i w Baden. Cenniki darmo.

(1601-7-10)__________________

PRAWDZIWE

PIGUŁKI MORISONA
Pa Arthaud Ronlln.

N ajlepsze  ze śro d k ó w  c zy s zc zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  s łabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w apteoe 
p. W iszniewskiego. (1460 8-)

Aajbliźsze ciągnienia!
GŁÓWNA WYGRANA

2go sierpnia 1 0 0 . 0 0 0  lirów w zlocie,
G Ł Ó W N A  W Y G R A N A

Igo listopada 500.000 lirów w zlocie,
najmniejsza wygrana 30 lirów wzrasta do 4 5  lirów.

Włoskie losy Czerwonego krzyża H
za  poręczen iem  kró l. w łoskiego  rzą d u .

Kocznie 4 ciągnienia:
Ig o  lutego, Ig o  maja, Ig o  sierpnia, Ig o  listopada.

Oryginalne losy po kursie dziennym.
1 . J. GITTH & COMP.,

Bank- und W echslergeschaft,
Wien, I., Kohlmarlit 5. (mu3)

Hlolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

O S T R Z E  £  E M I E .
2 M T  Fałsiywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczętowanego orygln**ne8'0 pudełka 1

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A .  Wolla.
Trw ały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych ctre- 
plenłach żołądka I trze- 
wlńw briasznyeh . kurczach 
żołądka, zaflegmieniu ząadie, 
chronlcznem zaparcia stol­
ca ,  w cierpieniach wątroby za­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym proszkom obszerne wzięcie.

złr. w.

Jako wcleraafe do skuteoznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośoi, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko~ praw dziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

_ w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M olla .

Alej tranowjr *■ Krohn dc Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płac, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach grnciołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieoi.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użyt> u 

F la szk a  z op isem  u ży c ia  kosztu je  1 z lr . w. a. ____

Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor-, Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m aja: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M.
St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Keler a p t , -  w BRODACH M Kulak a p t , — w GURAHUMORA 
E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU J. Wisłocki apt. J . Rohm apt.,— we LW OW IE J. Beiser a p t , 
S. Rucker aptek.. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek ap t.. Kosterkiewicz, wdowa, K. Jakubowski 
ap t. — w NOWYM TARGU C. L aur, -  „  OŚWIĘCIMIE J . LOwenberg, -  w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski a n t ,  — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. -  w PODGÓRZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., w SOKALU E. Wyso- 
ozański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 
apt.. — w TARNOW IE W. Miildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński. Th. Scharff, — 
w WADOWICACH A. H crrfurth, _  w W uJNICZU C. Nodzyński apt., -  w ZBARAZU Izydor 
SUssermann, — w ZŁÓCZOWIE F. Petescb aptek. (984-102 )

C. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych. 
WYCIĄG z  KOK H I. 4 III JAZDY

ważnego od Igo  czerwca 1886 r.
Odjazd * Podgńrza-Płaaiowa

8-28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Husiatyna,

11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
327 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór <Io Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjaad a Oświęcima

8*18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Zywoa,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd x Tarnowa
2'45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5'03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa. Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa, Husiatyna._________________________

Przyjazd do Podgórza-Płazzowa
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Sn- 

chy, Skawiny,
11-22 przedpołudniem z Oświęcima, 8kawmy, 

4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawicy, 
6-39 wieczór z Rusią ty  na, Nowego Sącza, 8uchy,

Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Ośwlęclmo 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

6-53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

P rzy jn zd  do Tarnowa
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Or­

łowa, G rybow y_________ (1621-255-)

Czcionkami Drukami „Czasuu. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


